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Znowu o-fazwaty się nożyceNieistotne 
modyfikacje
B B  ^i^eoiież traktuje projdtoł rrowcj konsty­

tucji jako rzecz przesądzoną, wymagrają^ lyl- 
ko pewmycn ionnalnoścL Po z Ubraniu w dnia 
1 Len. odbyło się 7 ban. zabranie grup kor»siy- 
ucyjnych Sejmu i Senatu, na króron przystą­

piono do szczegółowej dyskusji nad projektem. 
Nikogo nie zdziwi, że kommikait z tego posie­
dzenia powiada, że „grutpy" zigottziły się na- 
ogół z projektem w formie oodat.ej przez p. 
oławka, podnosząc tytko poirzelbi. pewnych 
modyfikacji- Które jediaaK nie odbiegają od o- 
gómych zasad.

Jest więc nawet w cetm ostrożnetm ujęciu 
pewną różnica między przeszłością a obecno­
ścią. Przy  pierwszym projekcie z r. 1531 za ­
strzegł się p. SławeK, ze nawet przecinelk nie 
może być w  m n  zmireróony; obecnie godzi się 
na pewne „modyfikacje", ale —  nieistotne tj. 
nienanuszająct zasad pro/aktu, a więc głownie 
„elity". I to nikogo nie zdziwi, kto zna we­
wnętrzne o.cosumki w BB, w myśl których pre­
zydium znaczy wszystko, ogół zaś bardzo 
mało.

Z Aomunlkatu dowiadujemy sie aałej, ze 
oorady tych grup bedią się odbywały aż do 
ukończenia rozpatrywaaiia całego projektu. Co 
właściwie ma być rozpatrywane, jeżeli panuje 
rozczulająca jednomyślność, że projekt nie 
moce być w  istotnych swych postanowieniach 
zgraemony? Można chyba przypuszczać, że 
„strupy" chcą odegrać rolę komisji sejmowe) tk 
odbyć wstępne czytania w swojem gronie, aby 
natknąć czy nawet uniemożliwić obrady w  
prawdziwej komisji w  której i opozycja —
0 ile zechce — mus, być reprezentowana. Po- 
proscu większość chce, aby elaborat p Cara 
■i tow stał się ustawą wedile znanego powie­
dzenia . jedz ptaku, albo zdechnij —  ij. onozy- 
cja .,nnusr‘ wszystko przyjąć taK, jak ono z 
„grupowej" kuchni wyjdzie.

Zastanawiającą jest jednak pewność, z jaką 
manerzy ustrojowi traktują tę rzecz już jak 
przesądzoną, jakby mieli już większość w kie­
szeni. Je9t to iem dziwniejsze, iieże nic niewia­
dome. aby próbowano nawiązać kontakt z te- 
mi stronnic/wami nawet, które, aczkolwiek u- 
zniają potrzebę zmian w  konstytucji, me są jed­
nak sKłonik. widzieć w  projekcie p Sławka 
więcej niż projefcl tj. rzecz, która wymaga 
dyskiuis,., dającej prawo do stawiania poprawek
1 walczenia o ich przyjęcie. A  przecież grupy 
BB  wiedzą chyba, że ta część opozycji, która 
zasadniczo nie sprzeciwia się zmianom, nie 
■pójdzie na takie, które zgóry ją wykluczają od 
udziału ikd. w  wyborach do Senatiu, jakoże nie 
będzie zaliczona do jedynie uprawnionej „eli­
ty

Spraw ę iroktuje się tak, jakby nić było żad­
nych wątpliwości, że projekt p. Sławka przej­
dzie tak ładnie i składnie. jaiK nip. budżet czy 
inne przedłożę nic, wymagające tylko głosów 
BB, aby stać się obowiązującą usaaw^. W  BB  
mało jest posłów, którzy byili świadkami i u- 
czestn.kum. walk o konstytucję z 17 marca 
1921 —  mugliiby się od estarszych kolegów, óo

Tak silnie reklamowana akcja b. premjera 
p Pry stora w kierunku obniżenia cen artyku­
łów przemysłowych okazała się bezsKuteczną. 
Uzyskano minimalne obniżki, ale równocześnie 
ceny zboża spaały jeszcze silniej, doszło się do 
tego. że częściowo tylko zamknięte nożyce zno­
wu się otworzyły tj m iędzy ce.,ami artykułów 
przemysłowych a rolniczych zapanowara wielka 
różnica na korzyść pierwszych. Trzeba więc na- 
nowo wyprostować nożyce. jaK to zrobić? Pod- 
nieść cen zboża nie dia się mkne interwencji — 
kanjunktura światowa i własna nasza mizerja, 
zmuszająca rolników do potęgowania podaży, 
nie pozwalają na to. A  więc druga ewentual­
ność: zmniejszenie cen przemysłowych.

Na ten temat rozpisują się pisma podnosząc,
‘ e rząd ma obecnie lepsze możliwości niż rząd 
poprzedni, ileze na podstawie rozporządzenia 
prezydenta Rzpltej o zabezpieczeniu pocaży 
przedmiotów powszechnego użytku w związku 
z ustawą kartelową może poprostu ceny podyk­
tować. W  tym w łaśme kierunku, ma iść akcja — 
narazie w iorm ie Kwestjonarjuszy —  minister­
stwa przemysłu i handlu. Pytanie tylko, czy 
odpowiednie czynniki zbiorą się na odwagę do ■ 
wypowiedzenia otwartej wojny Lewiatanowi. 
Pamiętamy, z jaką zaciekłością Lewiatan na 
wiosnę b. r. walczy! przeciw obniżce cen i me

■ ąd doraźny
Piąty dzień rozprawy rozpoczęto o<l ekspertyzy- 

2 biegłych, sprowadzonych Joda.kowo, a miano­
wicie: p. Bacha, racicy, minister jura spi a w we­
wnętrznych i p. Wysokińskiego, zastępcy naczel­
nika wydziału bezpieczeństwa województwa bia­
łostockiego, powołanych przez prokuratora.

P. Wysokiński w pewnym momencie zeznan 
swych oświadczył: „ja patrzę na sprawę z punktu 
widzenia 300 policjantów, zamordowanych na 
kresach".

W  związku z iem powiedzeniem obrona wnosi 
wyłączenie biegłego, jako stronniczego.

Przewodniczący ogłasza jednak decyzję sądu, 
odrzucającą wniosek obrony.

Opinja biegłych: Bacha i  W 0 sokińskiego, kto-

Proces o zamordowanie 
sp. Chudzika

Termin procesu o skrytobójcze zamordowanie 
śp. Chudzika 2 Bizozowa wyznaczony został osta­
tecznie na dzień 18 września w Sanoku.

Proces ma potrwać około pięciu dni. Wezwań 
na rozprawę dotychczas jeszcze nie rozsyłano. 
Trybunałowi sądzącemu przewodniczyć nędzio 
sędzia Zygfryd Goehs. Materjał śledczy' obejmie 
dwa grube tomy.

wiedzieć, że nawet wtedy, gdy jeszcze mte 
istniały metody sanacyjne, panowały silnie róż­
nice zaań, 'które tylko w  drodze kompromisów, 
wzajemnych ustępstw dałv się usunąć i pozwo­
liły dojść do uchwalenia.

Chełpią się oisma sanacyjne, że btraikiującai —  
wcidk ich wyliczenia —  drobna ilość głosów  
do kwalifikowanej większości „aa stę“ uzy­
skać. Czy w  dosłowny sposób tj. przez danie:' 
Jeżetó się daje, mus. być taki, co bierze —  tu, 
jak się zdaje, rachunek wychodzi z fałszywe­
go założenia. Kto bov. iem był gotów do zro­
bienia takiego handlu zamiennego, już go zro­
bił; nowych amatorów chyba już niema i dla­
tego można obrady i uchwały „grupowe" je- 
szjeze, uważać za teorię.

jest tajemnicą, że ta sprawa stała się jedną 
z przyczyn „przemęczenia1' i ustąpienia p. Fry- 
smra. Teraz Lewiaian ma szczególnie koizystne 
narzędzie walki w rękach: pożyczkę wewnętrz­
ną, kiórą można „poprzeć" w różny sposób, za­
leżnie od — wzajemności.

Przy tej sposobności możnaby postawić za­
pytanie, dlaczego miarodajne czynniki nie inte­
resują się inną wymową „nożyc , m ianowicie 
nmzwykie wielką rozpiętością m iędzy certami 
boża  a cenami mąki i  chleba. Czy stara miłość 
do młynarzy i piekarzy działa tak paraliżu­
jąco na „silną rękę ? Pozwalamy sobie wyrazić 
zdanie, walka z tym gatunkiem wysokich 
cen jest dla szerokich mas ważniejszą może mz 
walna : wysokiemi cenami artykułów przemy­
słowych —  poprostu ubrania, butów, płótna itd. 
nie kupuję się codziennie, podczas gdy mąka i 
chleb są codzienną naprawdę pierwszą potrzebą 
najszerszych warstw ludności miejskiej i w iej­
skiej.

Doświadczenie nauczyło nas sceptycyzmu wo- 
nec takich czy innych porywów do walki z w y­
sokiemi cenami. Dopóki nie zdecydują się na 
prawdziwą i realną kontrolę, wszyśtkie rozpo­
rządzenie pozostaną na papierze. A  już najmniej 
można wierzyć w aobrą wolę czy ludzkie uczu­
cia Lewiatana.

w Kebryuiu
rt$  przywieźli z sobą bugaly materjai. zmierza 
do ustalenia, że Lsiotnie zm.ana prog imu Ki?P 
została na G zjeździe w listopadzie 1932 dokonana, 
Według p. Wysokińskiego zmiana ta była po- j 
dyktowana wprowadzeniem w Polsce nowego ko­
deksu karnego, a według opinji Bacha z pewo-1 
du, iż hasło przyłączenia połnocno-wschodnich  ̂
województw PoIsk. do Rosji nie jesi w masach 
popularne

Po zamknięciu przewodu sądowego zabiał głos, 
prokurator Jacuński, kióry po dłuższym wywo. - 
dz.e w konkluzji domagał się kari- śmierci dla-o. • 
skarżonych.

Następnie przemawiali obiońcy.
—  o c o  —

Proces 0... kichanie
Jak już donosiliśmy, Sąd Najv yż&zy uchybie 

wyrok sądu okręgowego w Sanoku, skazujący 
mjr. rez. Owoca z Brzozows na 600 zł. grzywny 
za kichanie w czaszo akademji im.eninowej w  dr..’ 
19 marca r. b. ,

Obecnie w  sądzi** okręgowym w  Sanoku po­
nownie rozpatrzono tę sprawę. Sąd nie dopatrzył 
się tym razem w kichaniu przestępstwa i p. Owo­
ca uwodnił od winy i nary.

Nowy wiceminister
W  tych dniach mianowany ma być podsekre­

tarz stanu w  ministerstwie poczt i telegrafów.
Na stanowisko io pouobno upatrzony jesL były 

dyrektor PAT, a obecnie jaszcze szei gabinetu 
ministra poczt: mjr, Roman Starzyński, brat p. 
Stefana Starzyńskiego z Banku gospodarstwa kra­
jowego.

Brak 384 miljonów
SPROSTOW ANIE OM YŁKI DRUKU

W e wczorajszym numerze w artykule „Pożycz­
ka wewnętrzna" w szpalcie drogiej w wierszu dro­
gim wydrukowano mylnie „110 miki lnów z Ran­
ku Polskiego" zamiast 40 mil jonów. Wobec tego 
skarb państwa osiągnął ólG n .ljonów, nic — jak 
mylnie wydrukowano —  586 majono w iak, a  do 
pokrycia deficytu 900 miljonuw brak jeszcze 384 
mii jonów (nic 3-14 miljOiKW, )  .
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B o j k o t  H i t l e r a
Rządy Hitlera stają się z każdym 

limem, groźriejsze dla świata. H itle­
ryzm jest dziś najważire:szem zaga­
dnieniem mię Jzynarodow em Zrozu­
mieli to nareszcie—  zdaje się — i od­
powiedzialni mężów ie stanu Anglji i 
Francji, ntórzy według doniesień 
pism mają zebrać w  Faryżu 18 b. 
m. celem omów enia spraw, narzuco­
nych przez hitleryzm. Podobno i Sta­
ny Zjednoczone wezmą udział w kon­
ferencji, Chodzi tu głównie o dwie 
rzeczy. 1) o bezwstydne i zbrodni­
cze, urągające wszelkim po,’ęc;om 
prawa międzynarodow ego i obycza­

j ó w  międzynarodowych, wypady hi­
tlerowców na terytoria obcych 
państw i uprawianie propagandy w 
tych państwach na rozkaz i za pie­
niądze Berlina, oraz 2) o zbrojenie 
Niemiec, nie liczące się z żadmemi 
traktatami, z nikim i niczem Jedno 
i drugie, tolerowane w  dalszym Ciągu 
przez sąsiadów Niemiec, przez mocar 
stwa, doprowadzić musi nieuchronnie 
do nowej wojny światowej. To cst 

«  jasne dla wszystkich, patrzących trze 
iw o  na to, co się dzieje w  Niemczech 
dzisiejszych I jeżeli konferencja pa­
ryska istotnie odbędzie się, to będzie 
to dowodem, że i ci, co podpisali 
pć kt 4-ch' z Hdlerem, nareszi ie przei 
rżeli

A le  od konferencji dzisiejszych rzą­
dów do czynów jest droga Dardzo 
daleka, a przeważnie nie prowadzi 
żadna. Toteż klasa robotnicza nie 
może czekać na to, czy i kiedy rządy 
podejmą walkę z hitleryzmem, lecz 
sama musi stoczyć tę walkę. Jednym 
ze środków tej walki iest bojkot N ie­
miec hitlerowskich,

P smo nasze było pierwsze, które 
rzuciło to hasło. Chodziło nam wpra­

wdzie o bojkot ze strony państw a 
nietylko klasy robotniczej. A le  nara­
zić i bojkot ze stiony samych robot­
ników, prowadzony energicznie i 
sprężyście, przyciągający szersze sfe­
ry społeczeństwa, może zadać hiile- 
ryzmowi cios bolesny, może przyśpie­
szyć jego koniec.

Dobrze się tedy stało, że zarówno 
Międzynarodówka 7awodowa na 
swym ostatn'm kongresie bruksel- 
sk m, ’ ak też Międzynarodówka So­
cjalistyczna na swej konferencji pa­
ryskie!, jednomyślnie uchwaliły boj­
kot mateijalny i moralny Hitlera. Już 
przed temi uchwałami poszczególne 
zw ązki i partje, m in. w  Anglji i w 
Holandji, postanowiły bojkot Niemiec 
hitlerowskich i przystąpiły do zorga­
nizowania akcji bojkotowej, la k  sa­
mo postąpiły niektóre zawody, wcho­
dzące w  sk:ad Międzynarodówki za­
wodowej (transportowcy, nauczycie­
le). Gdzieniegdzie jak np. w Szwecii 
ake!a bojkotowa powstała samorzut­
nie wśród społeczeństwa a skutek 
jest ten, że już w pierwszej poło-w ie 
r. b. przywóz z Niemiec spadł o 20%

Akcję tę należy rozszerzyć i wzma 
cmać. Nie ulega żadnej wątpliwości, 
źe gdyby międzynarodówce transpor­
towców udało się wszędzie zorgani­
zować bojkot, to w yw óz niemiecki 
upadłby i hitleryzm załamałby się

Wszelkie argumenty, ktorebv mo­
żna było wysunąć przeciw akcji boj­
kotowej, ftacą znaczenie wobec celu, 
o który tu chodzi.

Nie można powoły wać się na to, że 
bojkot zaszkodzi robotnikom niemie­
ckim, gdyż oni sami —  jak zaświad­
czył delegat austrjacki na Kongresie 
Międzyn. Zawodowej — wyrazili go­

towość cierpieć jaknajdłużej, b yle ich 
uwolnić od jarzma hitlerowskiego

Nie wytrzymuje krytyki argument, 
że Hitler może stosować śiodLi od 
wetewe. Zapewne —  może. A le  hitle­
ryzm jeszcze przed bojkotem głosił 
hasło samowystarczalności i zrywał 
handel z innemi krrjamC. Dalej: 
Niemcy, ugodzone ze w  s rys‘ kich 
stron, całk.em inaczej odczują to, 
ntż reszta państw bojkotowanych 
przez Hitlera. A  pozaten pańsrwa 
bojkotujące mogą poo. niektórym 
względem nawet zyskać ua bojkocie, 
np. Polska mogłaby zastąpić węgiel 
niemiecki.

Jednym z walnych argumen‘ ów za 
bo’’kotem jest ten. że to jest bodaj 
jedyny środek, którym dńsiaj można 
przemówić do Niemiec. Zarówno do 
przemysłowców i kapców, jak też 
do robotników, którzy są pozbawieni 
p raw dzw yrh  wiadomość" ze św atu, 
których okłamuje się, jakoby Niem­
cy hUlerowskie cieszyły się sympatią 
'nnych państw Bojkot wykaże robo­
tnikom niemieckim, że hitleryzm jest 
znienawidzony przez całą ludzkość 
cywilizowaną doda im otuchy w 
walce z okupacją hitlerowską.

Ale gdyby nawet bojkot pociąg ił 
za sobą pewme niedogodności i przy­
krości, to są one —  powtarzamy —  
ni/ozem wobec celu, do którego zmie­
rza bojkot. N 'm a  ohar dość w iel­
kich, gdy idzie o obalenie największe­
go wroga klasy robotniczej i kultury 
i o uratowanie ludzkości od nowej 
rzez' wojennej.

Bojkot Hitlera jest nakazem chwa­
li i obowiązkiem wszystkich uczci­
wych ludz

(jmbi.)

Przed Kongresem Pocztowców w Gdyni
Sanacyjna blaga i rzeczywista rzeczywistość

Dnia 10 września r. b w Gdyni odbę­
dzie się Z azd Delegatów Kół Miejsco­
wych pracowników Poczt i Teiegrafów
Zjazd Pocztowców zbierze się po dwu­

letniej niezakłoconei ciszy, aby wysłu­
chać sprawozdania przywódców związ­
kowych z ich działalności na odpowie­
dzialnych posterunkach

Smutne bedzie to sprawozdanie. Aby 
choć myślowo wprowadzić członków i 
d-elegatów-pocztowcow w orbitę Kon­
gresu, przypominamy szumne hasła i o- 
bietn ce, jakiemi szermowali przed p o r ­
towcami ich prezesi i przywódcy. Dziś 
w świetle faktów okazuje się, że te obie­
canki B. B.-, partyjników" sanacyjnych 
były tylko pustem słowami, niczem 
więce1 W  przedwyborczej odezwie, wy- 
danei przez Zarząd Główny Zw. P^ac 
poczt. Telegraf, i Telef. czytamy:

Trzy razy już oddawaliśmy głosy n« 
najróżniejsze partie polityczne, a zawsze 
z myślą, że w Polsce bedzie lepiei, — że
i nam pocztowcom, bedzie lepiej.

Ileż zawodu... Ileż to razy z natęże- 
jrem zwracaliście wzrok na d od woje 
sehnowe w oczekiwań u azali nie wyj- 
dzi stamtąd jakaś wieść pocieszająca, 
poprawa płac i praw Waszych.

— Zawsze narróżi o...
Dopiero dłuższa obserwacja tego dzi- 

wnetfo zjawiska nauczyła nas rozumieć, 
że kardynalnym naszym postulatem .nus* 

być zapewnienie scbie własnego przed­
stawiciela, własnego głosu w Sejmie i 
Senac e.

To smutne doświadczenie nauczyło 
nas ze musim- mieć w Sejmie kogoś, z 
na. samych — z pocztowców — kto zna

wszystkie nasze troski, nasze dążenia, 
nasze nadzieje i nasze zawody, — kto 
je osobiście przeżył, przemyślał, nie­
rzadko przebolał.

To smutne doświadczenie nauczyło 
nas ie  poprzez wszystkie nasze wysił­
ki, musimy zrobić najwyższy wysiłek 
zm.erzaiacy dc obsadzenia w Sejmie po­
słów lub posła — pocztowca, któżby 
potrafił twardo stanąć w  naszych spra­
wach, uzasadnić ich słuszność i konse­
kwentnie dążyć do ich załatwienia.

Zarząd Główny Związku rozważając 
ni plenamem powadzeniu sprawę wybo­
rów do Sejmu i Senatu postanowił po­
pierać moralnie i materalnie tych kan­
dydatów na posłów względnie senato­
rów, którzy będą kandydować, zgudnie 
z interesami pocztowców.

Kandydatem takim jest Prezes Zarzą­
du Głównego kol. Józef Stangreciak, 
który kanćvduie na pierwszem miejscu 
z Okręgu Wyborczego Piotrków Tryb. 
— Tomaszów, z listy P P. S dawna 
frakcja rewolucyjna, która staje do wy­
borów pod egidą ideologii Marszałka 
Pbsudek.egc.

Należy go poprzeć moralnie i mate­
rialnie.

P Sf aaigreciak podczas ostatnich wy­
borów trzymał dwie sroki za ogon Kan­
dydował z ram enia BBS. i przepadł U- 
zyskał natomiast mandat z l:sty państwo 
wei B B,

W Sejmie p Siungreciak który wszedł 
pod b-ałem: pocztow:ec w Sejmie — to 
podstawa do zrealizowania postulatów 
Związku, odznaczył się tem, że w okre­
sie dwułetniej kadertej Naszego Zwią­
zku, nie puścił pary z ust w obronie po­

cztowców których położenie materialne 
-az po ras byto pogarszane. P. Stangre- 
ciak glosował przeciwko Waszym upo­
sażeniom zawsze by! zgodny z sanacyj­
nym B. B. Działał razem z B. B. W. R. i 
współdzałał w wstrzymtn.u pocztow­
com awansów, obniżeniu poborow o 50 
proc-, podniesieniu wysokości składek 
emerytalnych, przedłużeniu do 15 lart 
prawa nabycia emerytury, j>ogorszeniu 
świadczeń lekarskich • prawa kształce­
nia dzieci.

Oto krótki bilars zsanowanej działal­
ności prowodyrów związkowych i tego 
..gwaranta" pocztowych postulatów-

W adomem jest, że obrady Kongresu 
w Gdyni w żadnym wypadku rie w«k» 
ża drogi po jakiej ma k_oczyć Związek 
aby ulżyć ciężkiej dok pocztowców. 
Wybory delegafów przeprowadzone 
przez Sanacyjnych naganiaczy w atmo­
sferze teroru, przy obojętności ogółu 
członków (na zebraniu wyborczem naj- 
w ększego Kola Warszawa I liczącego 
przeszło 1.000 członków było zaledwie 
około 60 osób) św idczące o braku zau­
fania do sanacyjnych prowodyrów, nie 
odzwieroiadlają nasuwów nurtujących 
wśród pocztowców.

W Gdyni rozegra się wałka pomiędzy 
sanacyjnymi przywódcami związku o 
większe lub mniejsze osobiste korzyści 
materialne

Ogół pocztowców przygnębiony apa • 
da:ącemi ciosami i tenorem sanacyjnych 
wodzów, siedź' cicho, lecz jest to cisza 
przed burzą, która zrmecie karje-owi 
czów żerujących na zdrów ym ciele or- 
ganizacyj zawodowych.

1 października
„ D z i e ń  M ł o d z i e ż y ' *

W roku bieżącym ,,Dzień > lłoó«łe i, ” 
obchodzony będzie w dniu 1 październi­
ka.

W  dniu tym udbędą się w całym ker 
ju demonstracje młodocianych robooK- 
ków.

Komitet Centralny . Organizacji Mło­
dzieży T. U. R w najbliższych dniach 
roześle do Grganizacyj Młodzieży szcze­
gółowe instrukcje dotyczące „Dmą Mło­
dzieży’.

Radek wyoisuje głupstwa
PA T  doniós' omegdai w depeszy:
Dzóńejase „izwieeija" drukują artykuł 

Karoli Radna p. U „Zbliżenie polsko - so­
wieckie i jego wrogowie". Autor odpewiuda 
w nim n . jdgłoey, jakie .eywołał w opinji 
polanie) jego artykuł, wydrukowany w „Ga 
zecie Polskiej"

Om.wiejąc komentar* „Gez-jfy Polskiej 
Radek pisze, że ze ceuirriny punkt uważa 
zdat ie o możliwości koordyuucji polityki za­
granicznej Polsk:’ z ZSRR, or <x hasło „Ex 
Orient* pex”. Radek uaznocw . że nietylko 
pras- proii«łdiowo1 ale nawet narodowo-de- 
mokratyenu i chrześc'jMleko - Aemokratycz 
na („Gazeta Warszawska" i „Pclonji ') o- 
oeriiy jego  artykuł jako dowód zbliżenia 
polsko - sowieci :ego, służącego sprawie po 
koju. Ataki apotkaly go tylko ze strony 
■Słowa" Wileńskiego i Robotnik-”, przy- 
czem pier„ t>-ze żądało od nieg< gwaranc,, 
że w Polsce nigdy nie będzie ustre ju socja­
listycznego. al« ruch robołn czy w Polsce 
mt kilkudziesięcioletnią tradycję i nie jest 
narzuoony z zeiraąrrz, Robo.nik” zaś do­
magał aie interwencji w sprawie uwięzuo- 
jych komunistów, oo Radek kwalihkuje ja­
ko czystą p row okację , oouaewaz komuniści 
byli więzień również ta rządów PPS , a 
({dyby interwenta taka była do pomyśle­
nia, „Robotnik" pie-wray podr óftłby wrea&L 
aa temat moskiewskiego wt-ącania się do 
peiskieb upraw wewnętrznych. „Nie będzie­
my partnerami „Robc-nika" — pisze Ra­
nek —  w jego nróbach rozbijania zh'iżeria 
polsko - sowieci i ego, którego wymagają in­
teresy zarówno polskich jak i sowieckich 
mat ludowych”.

* *•
Jeżeli PAT do-brze oddaje wvnirrże­

nia Redka, to bzrdzo nam tal tego naj­
młodszego piłsudczyka. Wszystko bo­
wiem- oc pi&ze o nas, jest tak rozbraja­
jąco kłamliwe, te najłagodniesza odpo 
wiedź będzie znęoeriem się nad nim.

A więc „Robornik" wcale nie doma­
gał sie intci-wenoii Rosji w eprayne u- 
więzionych komunistów tylko wyraził 
zdzwienie, że p. Radek może pogodzić 
swój zachwyt „sanacyjny z całkowitą 
obojętnością dlla swych towarzyszy par 
tyfnych. Jeżeli to ma być „czysta pro­
wokacja”, to niech za to już komuniści 
podziokufą Radkowi.

Twierdzenie Radka, że za rządów P. 
P S. komuniści byli również więzieni 
ies‘ podv-ójnem kłamstwem, raz dlate­
go, że PPS. nigdy nie sprawowała sama 
rządów, a powtóre dlutego, że zr czasu 
rządu ludowego, w którym PPS. rrrała 
największe wpływy komuniści byli par 
tją legalną. Jeżeli Radek nie widz; róż­
nicy miedzy położeniem komun:stów w 
owym czasie a obecnym, to niech się 
zachwyca ,sanacja".

Kfamrtwem wreszcie i tc ordynarnem. 
— jest posądzanie nas o próby rozb:;a- 
n a zbliżenia polsko - rowieckiego. — 
Miodowe miesiące wsoółżycia z „sana­
cją” do tego stopnia ogłuszyły go, że 
zapomniał, kto w Poisce walczył o za- 
kończonie wciny z sowietami, zaoom- 
nial o swym liście dc przywódców PPS 
przed zawarciem pokoju.

Zresztą oo tu dużo gadać? Pan każe, 
sługa słucha. Moskwa przyaźni f ?  1 
Mussol'r»im, odnawm przyażń z H tle- 
rem, a za głównego wroga uwsta *° ' 
cjalizm Radek muis: tedv kumać się z 
„sanacją” , głaskać nawet endecję i cha-
dectę i w tych wypróbowanych partia«-1
„proletayackich" szbkać pnr»ła< iół pol­
skich i sowiedkicn owe lodowych.

P<zwodzen*al
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la k  Eiędis'  nafta i: r lz i c woina
Pisaliśmy przed kilku dmiam: o grożąrem nie- 

bezpkczeństwie •wojny ruiędz, Japonją a Stana­
mi Zjednaczrinemi a może i Rosją. Wedle dcinie- 
sień z Dalekiego Wschodu panuje w  łapomji ol 
órzynne podniocenie w  związku z akcją ameiy- 
kańską o zmacane jxiwiększenie swtj floly. Japo­
nja uważa tę akcję za wymierzoną przeciw sobie, 
iieże dotychczas maiła przewagę na oceanii Spo­
kojnym, która wobec planu budowy przejdzie na 
Amerykę.

Nitka naiurałme nie bierze na seiyo zapewnień 
Ameryki, żc powiększa swą flotę, aiby nać zatrud­
nienie bezrobotnym. W  Waszyngtonie zaczyna 
wyrabiać się pogląd, że óońerzenie się z Japo a ją 
jest nieuniknione, lepiej v ięc  zrooić to teraz niz 
czekać na dalszy wzrost sil japońskich. Siły te 
w  ostatnich czasach ogromnie .wzrosły —  ntworzit- 
nie „raezawt siego" państwa Mandżukoo przyspo­
rzyło Japonji 30 nul jonów ludności, która z cza­
sem pogodzi się ze awym losem i stanie się dal­
szym ciągiem Japonji przez Koreę na ląd azjatyc­
ki, tuż pod bokiem posiadłości rosyjskich.

Sumy Zjednoczone mimo całej swej potęgi szu- 
kają sprzymierzeńców dla przyszłej irozpawy. 
Uderzyło wszystkicn. że ctmeryka w ostatmch 
czasach zbliżyła się w niebywały dawn ej sposou 
dc Anglji i Francji, te zaś za pewne świadczema 
gospodarcze gotowe pojsć Ameryce na rękę, iem- 
Lardziej, że same są zagrożone w  swych laitero- 
sach gospodatozych. Stara zasada otwartych 
chzwi w Chjnach juz została przeiamainą przez 
zajęcie Mandżurji, a grozi dalsze przełamank 
przez coraz silniejsze podkopywanie się Japonji 
pod (Jhiry i to zarówno militarnie jak gospodar­
cze

Japonja— tak powiadają stery miarodajne — 
jest w położeniu przymusowi m, musi sziuika' 
miejsca upływu dla nadmiaru swej Ludności i dla 
swej produkcji przemysłowej A  nacjonaliści ja- 
Dońscy umieją gra o na uczu*iach ludności niego 
rzej od europejskich: propaganda wojenna odby­
wa się na wielką Skalę, podb^chtyiwa nie patrjo. 
tyczn<“ roLi się z wirruozją, daje się nawet pewne 
ustępstwa polityczne, mianowicie jednostronny 
dotychczas rząd wojsk^wo-kapiiań dyczmy zastę­
puje się rządem koalicyjnym, aby swym poczy­
naniom nadać mańkę masowości.

Japonja me czekałaby z rozpoczęć* m wojny aż 
Stany Zjednoczone będą gotowe z wzmocnieniem 
swej floty, gdyby nie jeden brak. nafty. Dziś do 
prowadzenia wojny nafta i benzyna są jednym

z najkonieczniejszych warunków: nafta jako ma. 
ter jar popędowy- dla okrętów, benzyna dc samolo­
tów, Tymczasem Japonja ma v  lasnej nafty bar­
dzo mah), musi ją sprowadzać z Ameryki i z  Lnriyj 
holendciskich, co w razie wojny byłoby wyklu­
czone. Dlategc szuka się nafly i znalazło się ją 
w północnym Sactialinie. Ten jednak należy do 
Rosji i nie można jej śidonić do spnudaży U go 
kawałka wyspy- Toteż sfery polityczne praewklu- 
ją, że Japonja piZcdews^ystkiem atak swój skie­
ruje przeciw Rosji a dopiero potem przeciw Sta­
nom. Skrupułów nie będzie miała, jak ich nie 
miała w swem jsostępowa-ruu wc nec Chin. i wobec 
Ligi narodów. Stąd właśnie wynika owe aktual­
ne niebezpieczeństwo, Którem. dza! przejęty jest 
świat.

momo&i pt iiiyonc
PRZED NOW YM PRZEWROTEM W  RTIMURuIi

W  Rm m inji ad kilku dni daje się zauważyć 
pewien rozóLzwięk pomięazy rzędem Vaidy- 
Vojevoda a były*n prumjerem Mamo. zawsze 
oardzo wpływowym v» rządowej portji. earam- 
stycznej. W  zwiąeku z tern rozszerzyły się po­
głoski o kryzysie ł^ędowyin. Vaida-Vojewod 
oswiatKzyl publicznie, że zamierza wystąpić 
śiastyc-zjiemi środkami przeciwko nnsurgentom 
ra rtji car&nif tycznej. Do Bukaresztu zwołauo 
nawo, główmy zarząd part.ji, any na swem po 
siedzerdu zadecydował o wykluczeniu Zacharju- 
sza Boila, kuzyna byłego premjera, który nad­
zwyczaj energicznie występaje pteedwkc obec 
nem a rządow i i

Kiedy we wtorek pewien tMeirMkorz rurtrof 
oki zaua. ministrowi Mirtowi pytanie, czy rząd 
zamierza równie energi^-znie wystąpić przeciw 
Lyłemu prem jerowi Mart i u, zapytany odpowie­
dzi* ł, że nawet aia Aianiu me będzie wyjątku. 
Druga strona również nie wysiępuje pojednaw­
czo. Właśnie w tych dniach poseł Botez, który 
odwiedził M a n a  oznajmił opinii, jak były pre 
m jer zapatruje się nu różne wypadki. M arin  
miał oświadczyć, ze me cnce rozpętać jakiejś 
walki, ale nie nalega już na swych przyjaciół 
politycznych, aby nadal popierali ten rząd. To 
znaczy, że zwolennicy Mania mogą postępować 
tak, jak uważają za stosowne. Były premjer 
Maniu nie może pogodzić się z dzisiejszem kie- 
rowmetwem pan ji, bowiem jej działalność ozna­

czę porzucenie programu caramstycznegc. Dla­
tego też Maniu zrezygnował ze Stanowiska przy­
wódcy partji.

W praktyce oznacza to, że rozpada sie jedyna 
part ja, która swoją siłą liczebną (absolutna 
większesć wyborców) i zwartością przeciwsta­
wiała się zakusom kamarylj otaczającej kióla 
i jego metresę i Rumunja znów przejdzie od bar­
dzo słabego parlamentaryzmu do kryptoaiusołu- 
tyzmu szambelanów i  adjutauitów.

Z żytka robotniczego
n a f t o w c y  p o  o t w a r c i u  a t i Ocu

NA UMOWĘ I PŁACE
W  śJad za falą obniżek płac w  górnictwie i jn- 

aycii przemysłach zamierzali także pczemyslow- 
cy naftowi r og„rszyć umowę i jxrz -prowadzić ob­
niżkę płac Zamierzenia te natrafiły jednak na 
zdecydowany opór doUdarnych naftowców.

Centralny Związek Górników w  Poisce ooleeił 
wszyALim oddziałom odbycie muniKstacyjnych 
Zgromadzeń i podjęci ; iK h m . proklamowania 
stn jku, aa wypadek wy powieuzema umowy i chę­
ci przeprowadzenia obniżki płac. Pizemysiowcy 
naftowi, mając w pamięć soudarny i zwycięski 
strajk zeszłego roku, zorjenlowaii się, że i oŁouiie 
natrafiliby na podobnie zdecydowaną rwaikę straj­
kową naftowe iw. To też po przeprowadzeniu ukła­
dów 2  przedstav dciełami klasowych Związków, —  
zgodził się na iwycofairue wypowiedzenu. umowy 
i comięcat zeamaru obniżk płac. Po tandem zała­
twieniu sprawy wyjechał1 towarzysze. S w ie zy k i 
Hartuh na objazd wszysfcł' oh oddziałów nafeo 
w j ch GZG w  zagłębiać, boryslawsłoem j bitlkow 
altem, oraa Udziałów górników w  kopalni aob 
poteserwyah.

Na maniiestacyjnycii zgromadzruaach w  Bory­
sławiu, bctłodnicy. Drohobyczu StenmLu, Rypuem 
Bitkoww i  nałuszu zreferowali tow.: Haluch spra­
wię .jrzodłuBonia. omowy zbiorowe’ na laktamy 
rok i S lańcyk sytuację gospodairz^ w przemy­
śle górniczym zwłaszcza w  przemyśle naftowym. 
Zgromadzona masoim górnicy pczyjęti u rzymanae 
umowy zbiorowej i  płac prz a; ZłwiązKii bez zmian, 
m  ro i następuj z uzaianiem. Na wszjśtkich zgeo- 
mndzeoflach przyjęto rezolucję, wyrażającą Peku. 
uznani zarząchiwi GZG i CŁ.W PiPS, onaz pouta- ” 
nowiono prowadzić wjtężoną prace naa wr&uoc- 
nienieu sze^e^ow CZG i  nieustarniną, wytrwałą 
walkę nieijlfeo o codzimne potrzeby próletarjatu 
naf towego, ałe o ^stateczny cel: o obalenie laśro- 
ju kapRaii.tycznego 1 zwycięstwo socjalkami! .

EM IL IIAE C K ER

Distorfa sodalizm a n Oallcfi
W  broszurze te j, w yk a zu ją c e j ogrom na eru d yc ję  autora, Są­

s iedzk i dow cipn ie w yd rv .il nonsensy Pop ie la  l w yk aza ł, te  ŝ a czy- 
kow sk i uczony czerpał całą swą w ied zę  o socja lizm ie z aktu oskarżę 
m a Brasona i z książki ks. P a w lick iego  „Lassa Ile  j  przyszłość socja ­
lizm u", z k tó re j bez podania źród ła  p rzep isyw a ł całe zdania, p rze­
k ręca jąc  j e  w  duchu w rog im  so< ju Lzm ow i. „S p raw y  żyw o tn e " b y ły  
jednak  czemś w ięce j niż po lem iką okolicznościow ą z Pop ielem . W y ­
ło ży ł w  m e j Sasiedski bardzo dobrze ekonom iczną i socjo logiczną 
treść m arxizm u i tra fn ie  ok reślił stanow isko socja listów  w obec ew o­
lu c ji i  rew o lu c ji, w obec re lig ji ,  m ałżeństwa, rod z in y  i pa trjo tyzm u  
,W te j ostatn iej k w es tji w yk a zy w a ł zupełną jedność socja lizm u i pa­
trjo tyzm u , w  m ysi słów , w yrzeczon vch  przez generała  W a lerego  
W rób lew sk iego  na obchodzie roczn icy  powstania listopadow ego 
w  Lon d yn ie  w  r. 1876. że „d z is ia j jed y m e  sztandar socjalno-dcm o- 
k ra ty c zn y  jest p ra w d ziw ym  sztandarem  naszej d rog ie j o jczyzny* 
Sas.edzki w yw od z ił, że socja liści polscy n ie w ystępu ją  p rzec iw  św ia­
domemu pa trjo ty  zm ów i, lecz p rzec iw  p a trjo ty zm ow i krzykacłs iemu, 
służącemu za p łaszczyk  do p rzy k ry c ia  m azga jstw a  um ysłow ego i ubó­
stw a m oralnego, lub za środek do napycham a kieszeni, a lbo  za w ędkę 
d la zysk iw an ia  popularności. „P rzed ew szys tk iem  o  zn iesien ie za leż­
ności p racy  od kapitału  dbam y. N ie  znaczy to jednak , żebyśm y od­
rzu ca li w szelką  działalność p rze  iw ko ucisków* po litycznem u  i naro­
dowościow em u. G dzie  duiałalność nasza i praca na tvm  gruncie m e 
będzie  w p ływ a ć  na m ekorżyść uśw iadom ienia zasad socja listycznych  
w  zastępach robotn iczych i zrozum ienia ith  odrębności społecznej, tam 
zaw sze ja k  n a jc zyn n ie js zy  udział brat będziem y-. Uczucia patrjo*- 
tyczne naszego ludu będziem y uświadam iać, tłum acząc mu je g o  od­
rębność społeczną, oraz zależność w szelk ich  ucisków  od ucisku eko­
nom icznego w sku tek u jarzm ien ia  społecznego w yw łaszczanych  przez 
w arstw y m ajętne... W  życ iu  w ogóie, ja k  i w  życ iu  jednostki, n e 
d z ia ła ją  osobno czynn ik i społeczne, a splatają się z sobą w n a jro z ­
m aitszy sposób... Soc ja liśc i n ie m ogą się w ięc  ogran iczać na tem, b y  
tłum aczyć zaleznosć w szelk ich  z jaw isk  społeczny ch od ucisku ekono- ,A

naocznego i doradzać u jarzm ionym  c ie rp liw e  wyTczek_wanie czastu 
, w  k tórym  wrybije godzina w yzw o len ia  ekonom icznego ludu... T rudno 

jest pow ied z i^ć, k ied y  dzia łan ie p izeo iw k o  ucisków poh tycznenw  
i narodowościowem u przesta je  b yć  celem, a sta je się środU em  i i*a- 
odwrót. P ew n ik  ten stosuje się jean ak ow o  do sp raw y  ucisku naro 
dow ościow ego i po litycznego , ja k  i do dzia łan ia  p^zec^wko ucuskcw® 
ekonom icznem u: zniesienie ucisku ekonomii znego w ys tęp u je  b ą d i 
ja k o  cel, bądź ja k a  środek. N ie  „przeisraczt ją ‘‘ się je d r  ak socja liae 
polscy w pa trjo tów  ludowych ty lk o  w  ceni szybszego szei zenie i—sac 
socja listycznych  m iędzy  ludem. Chcą dzia fać i na uarodowośćtOfwyrr 
i po lityczn ym  gruncie d latego, ze soCjalizm  rozu m ieją  n ie jaico sprawę 
w yłączn ie  ekonom iczna, lecz ja k o  spraw ę społec ma, dalekc szerszy 
bo zapew n ia ją  rów ne p raw o  bytu  n ie ty lk o  uddzieln cj ekouom itzy 
ne j jednostk i, c zy li robotnika, lera i rówme p ia w o  po lity czn e j je j -  
nostki zrzeszonej, ja k a  przedstaw ia  naród.. Socja lizm  w  zasadniczych 
sw ych w yw odach  ekonom irznych, so tja lizm  teo re tyczn y  jes t j e i e Ł  
lecz d ioga , po k tó re j tra fia  do przekonam a szerszego ogółn. środki.. 
c zy li socja lizm  a g ita cy jn y  zm ien ia ją  się stosowm e tło pew nych  n « ą -  
scowycb v*arunków społecznych. Tak np. francuscy a lbo szwajcarscy, 
socja liści o ucisku narodow ościow ym  a łłx  p io lrycznym  n ie  po trze­
bu ją  mówić, poniewmz tam one nie *sm ieją  zupełnie... Im pew ien  ucisk 
dotk liw szym  jes t d la  ludu pew n ej ok o licy , tem w iększa  uw agę naa* 
z zasady zw racać będziemy^, lobu tłum aczyć mu oędz iem y  przyten . 
odrębność je g o  poiożen  a społecznego, ja k k o lw ie k  przypom inać u n  
będziem y, iż  n ie pow in ien  zbwteezm e pochłaniać się spraw am  naro- 
dow osciow em i i politycznent., puuieważ w  >> ch może u iopk sprawę 
w yzw o len ia  ekonom icznego... F a tr jo iy zm  nasz nie jes+ egoizm em  na­
rodow ym , zaborczością narodową. -P a tr io ty zm  nasz nie pragn ie  P o l­
sk i od m orza do m orza, lecz n ieza leżności narodu w  granicach n aro  
dowości po lsk ie j ty lko... Innym  narodom, ja k  np Rusinom. L itw inom , 
n ie w ydzieram y o jc zy zn y . JeżeL  zas zechcą z nanr tw o rzyć  zw iązek  
fed e ra cy jn y , to  netu raln ie ja k  n a jchętn ie j po łączym y się z n im i 
. .Postęp ludzkości zm ierza ku zupełnemu D ogodzenu  zasady p a tr jo  
tyzm a z zasadami kosm opolityzm u... Spór zaś o to, c zy  słuszniejszym  
jest pa trjo tyzm  czy  kosmoDolity zm. mo<ze m ieć ty lk o  przenn (a j ąc*» 
i podrzęane d la  socja listów  znaczenie.

(C iąg  da lszy  nastąpię
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Ameryka pod znakiem odbudowy czy przebudowy?
Nitm a! ood z lennie iprasa donose coś 

ważnego z Ameryki. W prawdzie nie 
są to dawne sensacje zza kulis fil­
mu w Hollyvood arii ze świata spor­
tu ani ciekawostki z życia miljarde- 
rów. Choć nie z tej dziedziny —  to je ­
dnak me mniej sensacyjne.

P L ze  się częściej o dokonywaią- 
cych s ę przemlinach w życiu gespo 
Jarczym tego kolosa kapitalistyczne­
go jakim |est Ameryka (U- S. A .).

Naturalnie rożnie sa naświetlane 
te przemiany Np. prasa wielkokapi­
talistyczna mówi z przekąsem o w pły­
wach liberalizujących profesorów z 

- osławionego ,,trustu mózgów" i czar­
no zapatruje się na wynik tych „eks­
perym entów ' Niedawno jeden z kie­
rowników przedsiębiorstwa naftowe­
go w rozmowie ze mną kręcił głową 
na te ,,amerykańskie reformy", doda­
jąc, że to icst tylko nowa form„ prze 
brzm.ałego u nas etatyzmu. W ięcej 
optymizmu wykazuje prasa średmo 
czy di obnon 'eszczanska Upatruje w 
posunięciach prez. Roosevelta —przy 
stosowanie się do zmienionych warun 
ków. nadchodzenie nowej eiy. A  
w szystko to podlane sosem sensacj i, 
aby brukowce mogły pedać bardziej 
strawny pokaim dla gawiedzi.

A  dla świata prhcy w  Polsce —  te 
amerykańskie przemiany w dalszym 
ciągu jakieś niezrozumiałe i niejasne. 
N iektórzy publicyści socjalistyczni 
(np. Brailsford) są nawet skłonni na­
zywać to, co się dzieje w  \meryce 
„socjalizmem bez socjalistów

Wprowadza to nowe nieprozum e- 
nia i bardziej zaćmienia obraz ame­
rykańskiego filmu. Może więc będzie 
rzeczą pożyteczną ustalić pewne r rę­
czy, a poiem je oświetlić, a wniosk. 
już same się nasuną.

N IE S Ł Y C H A N Y  W STRZĄS.
Zdaie się być rzeczą bezsporną, że 

gospodarka najbardziej kapitalisty­
cznego i uprzemysłowionego kraju, ia 
kim iest USA —  została od posad

L

wstrząśnięta czteroletnim już prawie 
kryzysem ekonomicznym. Am eryka­
nie trafnie ochrzcij i przeżywaną ka­
tastrofę gospodarczą- depresją. Du­
żo się pisało o rozmiarach i spusto­
szeniach tei depresji. W ystarczy chy 
ba w.ęc przypomnieć, jak topnieje 
bogactwo narodowe Stanów Zjedno- 
czonycti, Wynosuo ono {według Na­
tional Industrie 1 Confe/ence Board) 
w r. 1920 aż 488 m l jardów dolarów 
złotych, podczas gdy w  r. 1932 już 
tylko 247 m iliardów doi. złotych. Spa 
dek w 12 latach o połowę, a od chwi ■ 
li kryzysu o jedną trzecią część. Po­
dobnie dzieje się z dochodem narodo­
wym, kory w r. 1929 wynosił 8bi m.l- 
mrdów dok, a w trzy lata później już 
52 miljardy dok Czyż te cytry suche 
nie mówią Wiece, niż całe tabele sta 
tystyk? —  A  może jeszcze lep ej 
zrozumie czytelnik spustoszenie, do 
konane w Ameryce przez kryzys, gdy 
powołam się na obliozenia sekretarza 
Biura Edukacji Kobofnikóy. {Spencer 
M iller na konferencji w Washingto­
nie). który wykazał, że w latach de­
presji od 1929 do 1933 r. robotnicy 
wskutek redukcji płac i bezrobocia 
stracili 50 mijjardów dolarów w za­
robkach, t- j. zawrotną kwotę około 
450 mil jardów (nic mil jonów) na­
szych złotych. Straty te zostały im 
zwrócone w  wysokości tylko 3 pro­
cent, tyle bowiem wyniosły zapomo­
gi pod róźnemi postać iami dla bez- 
lobotr. ych..

W  takim stanie rzeczy, kiedy gos 
podarka t zw. „zdrowego 'ndywioua- 
lizmu" kapitalistycznego spowodowa­
ła chaos i bankructwo —  jaku środek 
radykalny przyszła nowa ustawa 
przemysłowa

U S T A W O D A W C Z Y  A K T  
R E W O LU C Y JN Y .

Jest to akt prawodć wczy istotnie 
rewolucyjny, jeśli weźn .emy pod u- 
wagę amerykańskie siosunk1. Ustawa

rozciąga kontrolę nad calem życiem 
gospcćarczem Ameryki Oddaje prze 
myślowe ów pod kontrolę rządu, aby 
odbudować życie gospodarcze i pod­
nieść stopę życiową ludności Dąży 
do tego przez wykonanie planowrych 
i na szeroką skalę zakrojonych ro­
bo1 publicznych i przez systematycz­
ne zwiększeń1® zatrudniam ych.

Na pytan.e lak się to ma odbywać, 
ustawa mówi: głównie p r ie i  krótszy 
niż dotąd dzień t tydzień pracy K a ­
żda gałąź przemysłu ustali m axr 
mum godzri pracy. To  ustalenie uzys­
kuje moc prawną Równocześnie ze 
zmniejszeniem czasu pracy —  ustala 
się pewne minimum ptacy zarobkowej 
t. j. taką płacę, poniżej której żaden 
pracujący nie może być zmuszony 
pracować Usuwa się nadto próby 
fabrykantów obniżania wykwalifiko­
wanym robotnikom płac do ustano­
wionego minimum, bo ustawa wyra­
źnie stwierdza, że celem jej jest- 

„podniesienie konsumeji produk­
tów przemysłowych i rolnych przez 
podniesienie siły nabywcze! ludno­
ści, -zmniejszenie bezrobocia 1 łago­
dzenie jego następstw, poprawienie 
warunków pnący i użycie mrych 
śrfodków odbudowy przemysłu i 
ochrony zasobów natunrlnycłi

Po raz p.erwszy w hłstorji robot­
niczego ruchu w Ameryce ustawa wy - 
rażn le zastrzega robotnikom prawo 
do zbiorowego układami się z prze­
mysłowcami, a dalej fabiykanci nie 
mogą zmuszać roootnikow do nale- 
zen;a do związków (un i) przedsię' 
biorców („żółtych" .akby nanze Z  
Z, Z ) i nie y-olno narzucać umów 
t. zw „yellow  - deg contracts’ —  
co było przekleństwem dla robotni­
ków od dziesiątków lat.

W  praktyce oznacza to tobie znie­
sienie pracy dzieci. Dla nas w i um- 
pie na pozór drobna to reforma. A le  
warto przypomnieć, że w Ameryce

jest tc pospunięde rewolucy, ne. bo 
przecież taro ustawy o zakazie pracy 
dzieci były znoszone przez Sąd Naj- 
y.yzszy jako niekonstytucyjne. Ośrcd 
k.ero walk strajkowych było żądanie 
robotników o prawo do organizowania 
się i zaw iera>a umów zbiorowych.

Praktycznie już na podstawie tej 
ustawy ramowej ustala się 40 czy 35 
godzinne tygodnie piacy z minimum 
płacy od 12 do 14 dok —  zależy cd 
przemysłu.

Obecnie odbywa sie akc;a zawiera­
nia t. zw. kodeksów pracy z poszcze- 
gólnemi prz*mysłcuri

Robi się nasftrój odpowiedr Akcja  
formalnie dobrowolna, ale wyrażenie 
zgody na przystąpienie —  pocuąga 
moc prawną i wyiamanie się groź i 
sankcjami kam era1 N ie podporząd­
kowanie się grozi bo,kotem Ustawa 
jest na 2 lata, a p rawo prezydenta 
do odbierau a pozwolenie na prowa­
dzenie przedsiębiorstwa (w  razie 
wyłama: m się) wygasa pc roku.

W  praktyce pod naporetn potężnej 
opinji publicznej nawet najw.ększe 
trusty w  zasadzie podpisują t. zw. 
„Kodeks Pracy". N ie mogą mdrak 
zgodzić się na jedno: na swobpane- 
orgamzowame się robotrików w nie­
zależne związki i co za tein idzie ro­
kowania z przedstawicielami Pracy i 
na umowy zbiorowe Krótszy dzień 
pracy nawet mim mum płacy— może 
przeboleć kapitalista, ohoć nie jako 
prawo, aue rodzaj łaski (g^stu) fa ­
brykanta, ale aby zasiąść do ukła 
dow z delegacją robotniczą, gdy na­
wet superarbśŁrem jest jes rząd —  
tego przetrawić Ford, Rockfeller czy 
inny Schwab (głowa trustu stalowe­
go) nie może.

Dochodź* ao isgc że 
kapitalista robi opozycję sv>emv 

rządowi.

Zygmnnt Ptot.owsld
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Skończone role
(Reportaż z cyklu: „Demokratyczna Ameryka")

James ukradkiem przyglądał się ko­
ronkom, wystającym z pod uchylonej 
spódnicy Emmy, poił towarzysza p - 
wem 1 słuchał jego zwierzeń. Seelsnim 
Ted Bislord wygrzebał z kieszeni spo­
dni dwa papierosy i częstuiąc Jamesa 
oświadczył, że — niestety — mczem 
więcej nie może mu się odwdzięczyć, 
z# mile spędżome południe. Z dalszych 
zwierzeń młodego człowieka Stirt do­
wiedział się, że Seelsmac posiada przy 
subie tylko drobną sumę gotówki, a- 
kurat wystarczaiacą na kupno powro4 
nych biletów kolejowych dla siebie i 
swojej znajomej.

Do miasta wracali razem James 
wp.awdzie patrzył nieco zgóry na 
seelsmana i zbyt bezceremonialnie po­
czynał sobie z jego towarzyszką, ale 
podobnie obcesowe zachowanie się haj 
nego eleganta nie psuło bynajmn ej 
harmonji.

W New Yorku, na stacji Erami Gaf- 
fery mrugnęła na Jamesa i wsunęła mu 
w dłoń zwiniętą karteczkę. Dopiero w 
domu zaciekawiony oames rozwinął 
świstek i przeczytał:

„Czekam jutro, godz 6-ma, cafć Es- 
p’ anada' .

Tej nocy, przed zaśnięciem, James 
długo rozmy lał o przepaści, dz.elącej 
zwykłego se smana od syna zamożne­
go ekspedytora, o zachęcających spoj­
rzeniach pięknej Emmy, a wreszcie u- 
przytomni} sobie z niemałą dozą m-

tysfakcji, że jego nowa znajoma p'sała 
p owyższych kilka słów w toalecie wa­
gonu III-ej k'asy

Następnego wieczora pił z Emm * whi 
sky, tańczył z nią w wytwornym loka­
lu, dokąd mieli wsięip tylko wybrani 
gentlemani highlJe’u, oraz obiecywał 
olśnionej partnerce te uczyni wszystko, 
aby zapoznać ją z życ.em eleganckiego 
świata.

Po północy, w pokoju hotelowym, — 
Emma, przyciskając mocno mokre od 
potu barki Jamesa, wyszeptała namięt­
nie jedno słowo

— Słodki..
Wtedy dopiero James zrozumiał, że 

przymiotn-ik „słodki" niezawsze ozna­
cza wyraz „piękny" i że najczęściej łą­
czy się z pojęciem: bogaty.

Dni, ,akie nastąpiły po tern zdarze­
niu, popłynęły rwącym nurtem potoku 
Młody Stirt odnalazł cel życia, a zara­
zem środek prowadzący do ceni. Oba 
wyobrażenia kojarzyły się z w z e ru fl-  

kiem Washingtona, a ściślej mówiąc — 
z pjdłuż.iym czarno - zielonym biletem, 
ochrzczonym mugicznem imiefiiem: do­
lar Tem chciwiej pochłaniał teraz Ja­
mes amerykańskie ’.egendy o miliar­
derach mr. Rockefellerze i mr. W. J. 
Hearsfcie, którzy jako chłopcy sprze­
dawali na ulicy gazety, zapałki i za 2 
centy czyścili bute przechodniom. Owe 
lansowanie przez prasę i literaturę po­
dania o zawrotnej karjerze ulicznych

kolporterów podziałały w talk’ sposób 
na naiwuego Jamesa, żę zapragnął zo­
stać gazeciarzem i znosić nawet nie­
dostatek, aby tem pewmei kroczyć po 
wytkniętej drodze kariery. Rodzina — 
rozumował Strt — krępme zuchy na­
rzuca określony tryb życia, kształtuje 
warunki i w rezultacie wytwarza coc w 
rodzaju szyn po których człowiek po­
suwa się w przyszłość —  powoli i je­
dnostajnie. Podobne ogranicrerie mo- 
iLwości — rzecz iasna — nie mogło 
zadowoln.ć żącflnego- mitpouów Jumesa.

James posiadał liczne upodobania. 
Lubił naprzykład jeździć po mieście 
fiakrem i rozmyślać. Jednosta-ne ude­
rzenia kop\t końskich o jezdnię o^az 
drżenie poiazdu najbardziej sprzyjały 
rozważa, om. Niejednokrotnie jednak 
zdarzało się, le z zadumy budziły mło­
dego marzyciela d-amośne głosy kolpor­
terów. wykrzykujących tytuły pism;

— New York Harald]
— Tribune!
— Sun!U
Przyszły milioner przyglądał się 

wówczas z zaciekawieniem gazecia­
rzom, w myśli przepowiadał im świet­
na. p-zvszłość a nawet wyobrażał so­
bie ich twarze za lat 30-c’ i ark o poważ­
ne oblioza businessmanów, ozdobione 
nie-odzownemi faworvtam: i marsem na 
czole.

Po jedne* z takich wycieczek James 
wrócił na ob:a<T zamyślony i chmurny 
Gdv metka postawiła przed nim kotlet 
cielęcy z zielonymi groszkiem, James, 
zamiast ietć. odsunął gwałtownie ta­
lerz i krzyknął:

— Mam tego dosyć!!!
Matka przestraszyła się nie na żart-j 

Ale ojciec, mr Stirt starszy, nie zwykł

bvł przejmować się niczea i nic trać 
nigdy równowagi, to też spojrzą, tylko 
na syna i odłożył w .Jelec

Jedynak uciekł dc swotogo pokoju, 
zamknął się na klucz i, łożąc na łóżku, 
rozmyślał o miłjonach i o żmudne1, a 
niewiadomej drodze jaka do nich wie­
dzie. Dopiero po dwucfc g sdzinacfa od­
powiedział na uataozywe stukanie 
matki, dał się przebłagać i Ł)adł łap­
czywa ocigrzany kotlet z zielonym 
groszk iem oraz kompo4 z ananasów.

Atoli w ciągu tidstspnych dn mr. 
Stirt starszy z twarzą, rozjaśnioną po­
godnym uśmiechem sytego szefa biura 
i cziowiek a sołidtoego, prznnglądrJ się 
często synowi i nic nie mówi. Dopiero 
którego*, w.eozora, gdy byu sam1 (mat­
ka wyjechała na kurację w góry) nie- 
spooziew auie zapita* Jam-ei *t:

—  Goś jest nie w porządku, hę?
— Nic — odiburkął James.
— Może f&kai" przykrość ? — badał 

w dalszym ciągu oęciec, a syty uśm.e- 
srek aui na chwilę nie schodził z jego 
oblicza.

—  Nie.
— A  może dziewczynka?
— Nie!
— W  :akitr razie co, ao stu dia­

błów'5 — roztości! się m Stirt wy­
rżnął pięścią w stół Uśmieszek u k ry ł 

ię gdzieś za SEorokim ojcowskm hal-
stucnem.

— Kopalnife złotalf! —  głośniej )**■' 
oze krzyknął syu,

— Jeszcze cc? — z a p y t a ł  ńjż cisz*
mr. Stirt, a syty uśmieszek, zabarw-ony
nieco ironją, znowu za go śc i ł na jego
obliczu. _

(D. c. n.)«
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Zniesienie 2 wydziałów i 12 katedr 
na politechnice lwowskiej

DowLdujemy się, że na politechnice lwowskie] 
ulegnie redukcji 12 katedr. Zniesione zostaną na 
tej uczelni całkowicie dv.a wydziały: wydział la- 
sowy i wydział ogókry.

Wskutek zwinięcia wydziału Lakowego zredu­
kowanych zostanie następujących 7 katedr: Kate­
dra botaniki lasowcj prof. Szymon Wierdak, ka 
tedra ochrony lasu prof Kozia owaki, katedra u- 
żytkowania lasów prof Roszkowaki, katedra u- 
rząazeń Lasu prof. LadenPcrger, katedra inż. ła- 
sowej prof. Hubicki j kaiedra prof, Sueneckiego.

Na wydziale chemicznym ulegnie redukcji ka­
tedra botaniki.

Na wydziale inzynierj: będzie zv  inięta katedr i 
fizyki piof. Zygmunta Klemensiewicza i katedra

romictwa. na wydziale zaś ogólnym kaitedra ma­
tematyki prof. Kurnatowinza, Katedrf prof. Ro- 
sena. należąca dotychczas do wydziału ogólnego 
zostanie nadaj utrzymana i przydzielona do wy­
działu architektonicznego, na kltórem kreowano 
nową katedrę architektury polskiej, wobec czeg- 
wydział teu powiększy ilość swoich katedr o 
dwie.

Ponadto zniesiono na politechnice lwowskiej 
katedrę fizyki łeore‘ yczincj prof. Rubiiiowioza.

Zaznaczyć należy żc w idzia ł lasowy politech- 
niki powstał z dawnej szkoły lacowej, z której 
wyszły liczne zastępy doskonałych leśników. W y 
dziai lasowy cieszył się wielka frekwencją.

— o o o  —

N o w e  zwycięstwo
szwedzkiego rządu  socjalistycznego

W  ostatnich dn:ach odbyły sip w trzech pro­
wincjach południowej i zachodniej Szwecji wy­
bory uzupełniające do Izby pierwszej (senatu 
szwedzkiego). Jzha pierwsza umienia się corocznie 
w ósmej części przez nowe wybory, taiK ze Szwe­
cja podzielona jest na ośm części, z których każda 
raz na ośm Lat odbywa wypory senadkie. Mandat 
każdego pojedynczego senatora tnwa osim !ai, a 
wybory odbywają się (choć nie w ca tym kraju 
naraz) corocznie, tworząc kamerton natsitim jów 
kraju. — W ybory są pośrednie i dokonywane są 
przez członków rad samorządowych poszczegól­
nych prowkmyj i rad miejskich wydzielonych z 
prowipcyj miast.

Ta ordynacja wyborcza, faworyzująca żywioły 
wiejskie, ogromnie utrudnia partji socjalistycznej 
w^Lkę c mandaty do Izby pierwszej, w tym roku 
jednak socjaliści odnieśli powaznj aukces V\ yga. 
sły mandaty sześciu konserwatystów, pięciu libe­
rałów, dwóch smatorów partji chłopskiej (obec­
nie popierającej rząd socjalistyczny) i pięciu so­
cjalistów W  ich miejsce wybrano: pięciu konser­
wa lysi ów , dwóch liberałów7, trzech członków par- 
tji chłopskiej i ośmiu soc jallislów. Jest to zslem

klęska ourżuazji, stojącej w opozycji do rządu so­
cjalistycznego, duży sukces partji socjalistycznej i 
mniejszy sprzyn.ie rzone j z nią chłopskiej. Rząd 
sccjialisi.'otrz^mai nowe woaim ufności, partja 
chłopsko przekonała się, źe jej sojusz z socjahsta 
mi nic zaszkodził.

Izba pierwsza składa się obecnie z 59 konserwa­
tystów, 20 liberałów7 różnych odcieni, i9 członków 
partji chłopskiej, 61 socjalistów i 1 niezależnego 
komiHwty, który popiera rząd tow. HansoOna. — 
Znaczy to, że opozycja, która miała pojnzednio w 
senacie trzy glosy ponad połowę, znalazła Sic obe­
cnie w inn.ejsziości jednego głosu, tj. straciła moż­
ność sahotnfwunia przcdlożeń rządowych pnzez oa- 
syłanie ich do parlameniu, składającego się, jak 
juz pisaliśmy, z  58 konserwatystów, 24 liberałów, 
36 posłów chi lipskich, 104 socjalistów7, 6 niezależ­
nych komunistów7 i 2 komunistów mosKiewólkiego 
kierunku.

Szwedzki rząd socjalistyczny odmiosl zatem me-, 
tylko zwycięstwo moralne, ale ogromną korzyść 
praktyczną przez sparaliżowanie opozj^ji boiżua. 
zyjnej w  senacie. •
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PO PAKAFO W ANIU  W LOSKO-SOW IE CKIEGO PAKTU  O NIEAGRESJI

“W tych dniach przygotowano wszelkie formal­
ności związane z oslatecznem podpisaniem wio­
sko rosyjskiego pakru o nieagresji a rząd wydal 
oficjalny komunikat w którym objaśnia siwe sta­
nowisko wobec treści i celu nowego paknu, W ko­
munikacie powiada oię, że porozumienie wlosko- 
rosyiskie ma utrwalić dotychczasowe stosunki 
pomiędzy Rzj mem a Moskw ą i utrwalić kierunek 
polityczny, w jakim rozwiązywane mają być 
wszelkie kwestje dotyczące interesów tak wło­
skich jak i rosyjskich.

Porozumienie io różni s;ę od paktów, które Ro­
sja sowiecka zawarta z sąsiadami w sprawie defi­
nicji napastnika. Pakt nie zmienia stanowiska 
Włoch wobec Rosji, które jest przyjazne już od 
roku 1924, kiedy rząd wlooki uznał Rosję sowiec­
ką de jure. Stosunki włoske-rosyjshie od tego cza­
su rozwijały się normalnie, pizyczyniły się do 
rozwinięć ia stosunków guspodarczych pomiędzy 
temi panstiwami ku obustronnemu zadowoleniu. 
W  związku z paktem czterech, pakt irosyjsko-wlo- 
sk: nabiera spe< jalnego znaczenia, bowiem poro­
zumienie dotyczy procedury, jaką rozwiązywane 
mają hyc wazelkie ewentualna spory7 i daje gwa­
rancję, że spory załatwiane będą ugoaov,o. Poro­
zumienie opracowane zostało na zasadach, jakie- 
m.' kieiowal się rząd rosyjski, zawierając pakty 
z sweimi sąsiadami.

pakcie przew ldziany iest artykuł o nieagresji 
1 neutralności w wypadku, gdy któraś ze stron

znajdzie się w konflikcie ze stroną trzecią. Oprócz 
tego umawiające się strony zobowiązują się, że 
wzajemnie nie będą się bojkotować gospodarczo, 
ani nie wezmą udziału w żadnej akcji, która 
przedsięwzięta zostanie wr tym celu przez państwa 
trzecie. Potom ustala się procedurę odnośnie roz­
wiązywania ewentualnych sporów, które nie mo­
głyby być rozw iązane drogą dyplomatyczną. Z  ie- 
go wynika — mówi się dalej w komunikacie — że 
paki zgodny jest z zasaaami, klóremi rząu wLoski 
zawsze kierował się w swych krokach dyploma­
tycznych. Nowa umowa jest przyczynkiem do po­
lityki stabilizacji europejskiej, jaką prowadzi 
rząd wioski i zgodna toż jest z akcją przedsięwzię­
tą przez Rosję sowiecką celem wyjaśniania sytua­
cji w Europie.

Prasa francuska w7 komentarzach do togo ko­
munikatu zaznacza, że i pi asa irancuska oraz an­
gielska stwierdza, że pakt wlosko-sowiecki przy­
czyn' się do konsolidacji Europy. Rzymska ,,Tri- 
l>una“ przypomina, że Mussclim byt pierwszym, 
który pojął że Rosja sowiecka jest poważnym 
czynnikiem w polityce euiopepkiej i w  stosunku 
du Moskwy począł prowadzić politykę realną. 
„Tribuna" stwierdza toż, że Włochy przyczyniły 
się do tego, że Rosja i Turcja wistąpily do genew­
skiego komitetu paneuropejskiego. „Giornalc dTia. 
Iia‘ slwierdza; że różnice w systemach nie mogą 
być przeszkodą do współpracy politycznej i go­
spodarczej.

4 lotników krakowskich zginęło 
w katastrofie lotniczej

Pod .Taruszowieaani niedaleko Kielc odbywały 
się we środę ów czenia wojskowe z udziałem lot­
ników 2 p. lotniczego z Krakowa. Nad obszarami 
ćwiczeń

K R Ą ŻYŁY  DW A SAMOLOTY,

których załogę stanowili: por. ohs. Edward Krup­
ski wiraż z plut. pilotem 'CzrsJiawein Popczykiem, 
a na drugiej maszynie ppor. ohs Kazimierz Go Ma 
z kapr. pil. Romanem Grekiem.

Zadaniem lohuków byty wywiady terenów, w

czasie których oba aparaty leciały obok siebie.
W  pewnym momencie ona aparaty naleciały 

nn siebie i bezpośrednio
JEDEN RUNĄŁ NA ZIEMIĘ.

Drugi jeszcze parę sekund lawirował i  również

PAD Ł ZDRUZGOTANY 
na pola. . .

Równocześnie ujrzane człowieka, który wysko­
czy* z drugiego aps atu Niestety pornos śmierć 
na nuejscu tak, jak jego towarzysze, którzy spa­
dli wraz z samololain: Spadochron skaczącego
nie zdołał się otworzyć, gdyż Łyła krótka prze­
strzeń, Na poiach leżały

GZTERY TR U PY 
cziterecn d.ncłnwou lotańkow wśród szczęków sa-
mc Jonów.

Kiedy wieść o stiasŁ,iej katastrofie óofeuia ao 
sąciednich wisi, chłopi, poczęT się tłumnie groma­
dzić na miejscu wypadku i zarzucili c  aU nie­
szczęsnych (kwiatami ponneor- Była te ludność' z  
Moskaszew i JarononKa

Zwłoki « sufty co łutnrubów p rz , wiCŁjonc samo- 
chortanrj wczoraj rano tio Krakowa i  um-eszczo- 
nc je w  kaplicy ozpiń i® wojskowego.

Śp por. nurupsK? liczył 28 łat, ppor Gouda lat 
23, obaj pochodzili z Wieliczki, kapral Irrenc łat 
23, z Mu^-ssa pow. PsEczyna. plut. Popczyk lat 31!, 
Orsdnrecił żonę pochodni z Łaigilsk.

Prawaop^dobnit zwło®? czierecr. totnucow prze- 
wiezione zostaną do mrejsc rodzinnych.

l Krala i świata
—O—

KATASTRO FA W KO PALN I — 5 GÓRNIKÓW 
ZGLNĘŁO W e środę wieczorem w kopalni „Mo- 
■drzejów* w zeglębki nąibrowskiem poc Sosnow­
cem miało miejsce katastrofalne zawalenie się 
węgia, które pociągnęło za sobą smierc 5 górni­
ków. Na jednym z wyookich filarów; II pola pra­
cowało 12 robotników, gdy nastąpił nagły trzask 
i cały strop runął, zasypując 5 górnikć‘W. Pozo­
stałym 7 w ostatnim momencie udało się zbite, 
dzięki ze  mu uniknęli oni niechybnej śmierci. 
Ocaleni górnicy zaalarmowali zarząd, który na 
tycLmiast zorganizował akcję latunkową. Kilku­
dziesięciu górników, na zmianę pracowaro p rzy  
odwaianiu masy węgla i kamienia, Nazwiska nie- 
ozczęsliwych górników żywcem zasypanych 
Framc.szek Szyndler, Jozef Stachowicz. Jan Bę­
benek, Jakób Wrona i Frai ciszek Fa tan. Według, 
opinji kierownictwa, pod gruzami znajduje się 
już tylko 5 trupów.

TRZĘSIENI I ZIEMI N A  POKUQU. Na teie- 
nie Kosowszczyzny odczuto onia 5 hm. wstrząs 
ziemi, trwający kitka sekund. Prócz wywióceuia 
kilku drzew i powstania w  ziemi szczelin, więk­
szych śladów nie zanotowano. Wstrząs wywoła 
ny został prawdopodobnie mchami gazów pod- 
z ie m n y c h ,  Wstrząs odczuto najsilniej na terenie 
Kojowa, przedmieścia Moskalówki oraz Pistry- 
nia. Ludność tych miejscowości >garnęlu panika 
Z połonin i pastwisk uciekło bydło. Lekkie trzę­
sienie ziemi odczuto także w Kosmaczu i jabio. 
nowie koło Kolomyji.

STRZELCY BIJĄ SIĘ Z POLICJĄ. W  nocy 
na poniedziałek w Sarnowie pow. Rawicz w Po- 
znań-skiem doszło do zajść ul:.czny7ch ,pomiędzy 
policją a „strzelcami", którzy w sranie nietrzeź­
wym awanturowali się, zakłócając spokój pu­
bliczny. Policja musiała się uciec ao pomocy7 .pa­
lek, któremi ratowaia sytuację.‘Nad ranem wdio- 
żone zostały dochodzenia przeciwko awanturni 
kom i  sprawa skierowana została do sądu Wśród 
aresztowanych znaiazt się także komendant m iej­
scowego ..Strzelca", niejaki Naskręt.

ZA 20 FEM GOW  I BEZ PASZPORTU Z A L ­
ZACJI DO BYTOMIA. Na dwo*-cu w  Bytomiu 
przyaresztowanć czeladnika masarskiego, nieja­
kiego Taczyńskiego, pochodzącego z Polski, który 
kilkaset kilometrów wynoszącą przestrzeń odbyt 
koleją żelazną, posiadając jedynie peronówkę za 
20 fenigów. Aresztowany pracował we Francji. 
Gdy stracił pracę, władze francuskie wydaliły ge 
z kraju. Przeszedł więc granicę niemiecKO-fran- 
cuską; ponieważ paszport jego nie byt w porząd­
ku, przekroczył granicę nielegakT'? W  pewnem 
mieście w Alzacji zakupił peronówkę za 20 feni­
gów*, a w siadłszy do pociągu osobowego dojechał 
aż do Bytomia Tu jednak nie udało mu się zmyś­
lić czujności personalu kniejowego. Powędrował 
do więzienia, z którego przy pro w adzono go w7 u- 
biegly wtorek przed sędziego Odpowiadał za po- 
szkudowanie skarbu kolejowego i za nielegalne 
przekroczenie granicy. Sędzia, mając zrozumienie 
dla biedy ludzkiej, skazał przygudnego pasażera 
na 3 tygodnie więzienia, w które wliczono areszt 
śledczy. Taczyński, jako obywatel polski odsta­
wiony został do granicy polskiej.

i
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NO W F DOŚW IADCZENIA PROF. WORONO-
W  A. Uczeni i cniruigowie całego świala pracują 
od dłuższego czasu nad zagadnieniem przeszcze­
piania organów i tkanek ciała ludzkiego, to zna- 
ozy zastępowania organów chorych —  nawami 
zdrowemi. Dotychczas jednak, wysiłki chirurgów 
nairaFały na b. znaczne trudność.. Jednem z za­
gadnień najtrudniejszych do rozwiązania była 
Konieczność pozyskania cyganów zdrowych i nie­
naruszonych, które mogłyby funkcjonować po 
przeszczepieniu ich na organizm człowieka. Or­
gany zwierząt nie nadają się do pi z szczejpLamia, 
ponieważ nie mrżna dostosować ich działania do 
działania organizmu iudzkiegu i  do zbyt ozynkie- 
go krążenia krwi, które powstaje po zszyciu ar- 
teryj. Z drugiej zaś strony nie mężna robić inwa­
lidy ze zdiowego człowieka odbierając mu ten 
tub inny zdrowy _>rgan dla ceł ów pi oblematycz 
nego uzda owiania chorego. Stynny cbnang prof. 
W oronow, pracujący od pewnego czasu w  Insty­
tucje Medycznym w  Charkowie, zdołał rozwiązać 
to trudne zagadnienie. W yciął on neikę trupa i 
przeszczepił ją kobiecie na łożu śmierci, chorej 
na nerki, wskutek zatrucia sublimalem, zacho­
wując przytem nerki chorej. Nerka trupa po i 
przeszczepieniu rozpoczęła normalnie funkcjono­
wać i pracowała przez dwa dni, co sprawiło cho­
rej pewną ulgę. Po paru dniach chora zmarła. 
Gdyby jod nart chora zażyta była mniejszą daw­
kę sułtłknalu, należy przypuszczać, że zabieg dr. 
Woronowa mógłby ją uratować. Aiiatiza mikro­
skopijna obu nerek wykazała, ze mimo aatracui 
sotblimałem, stan własnych nerek chorej znacz­
nie się poprawił. Ostatnie to dośw is dczeuie prot. 
Woronowa wraz z jego doświadczeni imj looprzed- 
niemi ^przeszczepianie całej nog przeszczepianie 
nerki' etc )  otwiera zupełnie nowe mośliwośri w 
Kierunku leczenia za pomocą przeszczepiania or­
ganów.

Z zagłębia krakowskiego
JELF.Ń’ koło Jaw orzna. Na kopalni „Sobieski 

w Berach NPR, samtorry i kogiuiiwśc: luzpoczęl 
przed dwoma laty z całą perfidją atak na GZG i 
PPS, w  której to robocie sanatorzy doznali po,par­
cia od czynników, mających dziś wpływy' na Ln- 
opekcję pracy, administrację powiatową itp. W o­
bec takiego sianu .zeczy prjwde że większość ro­
botników dotyczącej kopalni poddała się wpły­
wom haseł demagogicznych, Towarzysze nasi na 
tej kopalni nie zwątpili jednakże i choć w mniej­
szości wykonywali pracę związkową w obronie 
postulatów robotniczych. To też dzięki niezmordo­
wanej w tym kierunku pracy, prowadzonej przez 
tuw : Banakka, Karola i Józefa Puratów, Helhina, 
Biga ja oraz wielu innych rozumnych towa zyszy, 
jak naprzykład Poliński iid., ogół robotników zo­
baczył i ziozumiał, że wszystkie tc tak szunnue 
zapowiadane zdobycze, o który ch różnego rodzaju 
demagogowie tak głośno opowiadali, nielyłko nie 
Lędą nigdy przez nich zrealizowane, ale i to, co 
jeszcze robotnicy mają, zostanie zaprzepaszczone.

Najlepiej zobaczyli to robuLoicy podczas iprowa 
dzonych pa zez GZG akcyj obronnych przeciwko 
obniżkom zarobków robotniczych. Wiasnie w Je­
leniu, tam. gdizie urządzano napady na naszych 
towarzyszów, fundacjom ar j uszów i referentów, tam, 
gdzie nasi towarzysze nie śmieli się nawei prawne 
że pokazywać, obecnie Został założony oddział 
CZG i towarzysze nasi mają możność mówienia 
robotnikom prawdy i wzywania ich ao obrony 
.praw robotniczych. Dowodem lego było zebranie 
w  Jeieniu w umu 27 sierpnia br. Zebranie zagaił 
i  przewo'iniczyl mu Iow Karol Purat, sekretarzo­
wał tow. Władysław Banasik. O obecnej sytuacji 
w  górnictwie i o narzuconej robotnikom obmżce 
zarobków referował tow. Papuga. Zi brami człon­
kow ie GZG, a nawet i ci z przeciwnych organi- 
szacyj, bedr.< y  na tom zgroma lżeniu, wywody re­
ferenta i ich słuszność wyraźnie poparli i  zapro- 
pothjiwaną przez referenta rezolucję jednogłośnie 
przyjęli.

Rezolucja domaga się od dyrekcji kopalni przy­
jęcia napowrót do pracy zredukowanych robotni­
ków i zwrotu przez dyrekcję moprawnie pobranej 
obniżka zarobków.

Oddziałowi GZG w Jeleniu i jego towarzyszom 
życzymy dalszego powodzenia w pracy.

BRZESZCZE! Na tutejszej kopalni pracuje nie­
jaki Ludwik Marcela, kitóry pragnie tworzyć orga­
nizację przeciwko GZG. Radzimy Marceli, ażeby 
rozważył pracę swoich poprzedników, jak to: śp. 
Mleka, Niemczyka, Kiedronia itp. Powyższe poda­
jemy tylko do wiadomości robotnikom z Brzeszcz, 
ażeby się z Marcelą nie wdawali w żadne rozmo­
wy na temat wpraw robotniczych, gdyż jest to urn- 
dzony malkontent, a takk h świadomi robotnicy 
i^aaz^izie nazy wają krótko, i węzłow a to. '

Wyrok w procesie kobryńskim
DOżY^OTNTE WIEZIENIE

(1  elefonem oa naszego korespt'nderua)
Warszaw?, ft września. 

Dziś o 12“30 w  połu-ime sad doraany w  r.obry- 
niu ogłosił wyrok w spra wie 9 oskarżonych o wy­
wołanie zajść w Nowosióloe na Polesiu. W yro­

kiem tym aprawr Regmy Kaptanowny zastali 
przekazana do z wy kiego pustepuw oda Bodowego, 
reszta zas oskarżonych zastałe sKazama na tioży- 
woku • wc-aacrae. t

- c o o -

KKZESZOWICE. — Ładownie kam ic*LJeanów 
Łodast małopolskich S A. zalega sw-iuw robo uni­
kom z wypłatą zaiobków już przeszłr pó«. lOłut. 
Dotyczący robotnicy za pośrednictwem CZG u pra 
sy, oror drogą pisemną zwracam się ju  kitka 
krat ri? lak do dyrekcji, jak i do inspektora tu pra 
cy„ a nawet do samego p. minustk.a upiek* społecz­
nej, dopominając się wy.piały swoich zaa bikow 
Na es te ty dotychczas ten głos rebotna^ów praw toin 
peleulnylcb w tej ojpra/wde jetazize nie ti^ffił do tych 
głuchych głów, Głusi są także pp członkowie rady 
nadzorczej dotycznego przedsiębi >rstiwa. Najmul- 
mejsae w  tej sprawie jest to, że członkowie maa, 
oowanych rad mk jsfcirh, a to takich mtłasi, jak: 
Lwów, Kraków, Tarnuw Ltd., także ogłuchli, ©dyo 
inaczej powinniby się ująć zs biednymi robotni­
kami, avńby nie spax sadzać na siebie publiczne­
go zaizuitu za takie postępowanie. Jak się im: na­
zywać taki przedsiębiorca, który za wykonaną 
prace nie piąci?

IELEGRANY
DEKRETY 1 ROZPORZĄDZENIA 

Waraanwa, 8 września (teł. wŁ). Pisma popo­
łudniowe przymuszą wiadomość, że w  najbliż- 
szym czasie ukaże się dek.et prezydenta Bzpbtsj
0 popieramu elektryfikacji, o prawie o zobowią­
zaniach oraz koaaks handlowy. Co się tyczy u- 
siawy o noiaj. jacie, prawdopodobnie projekt wipły 
nie do St„mu. Co do rozłożenia zaległych podat­
ków na raiły, sprawa będzie załatwioną w dro­
dze rozporządzenia ministra skarbu

ZGON POSŁANKI 
Warszawo, 8 września (teł. wł.). Dziś zmarła 

posłanka na Sejm Irena Puzynianka z klubu na­
rodowego.

KTO W YGRAŁ?
Warszawa. 8 września (lei wł.). Dziś odbyły 

się dwa ciągnienia loteiji państwowej. W  pierw- 
szom ,po 15 000 zł. wygrały nra 210-17 i 38762; 10 
tysięcy złotycn wygaai nr 75084; po 50o0 zL nra 
37311, 5377C, 1054o3, 127951 i 152813. W  drugiem 
ciągnieniu 75.000 zł. wygrał nr. 48317; po 10.000 
zł nra 38182, 39Goo. 376o8, 7o864, 102508, 123369
1 140223; po 5000 zł. nra 25039, Ó3270, 89780, 
91282 i 100031.

DOLAR
Warszawa, 8 września (lei. wł.). Dziś w obro­

tach prywatnych płacono 6 18 zł. Bank Polski 
płacił 6‘12 zł.

Londyn, 8 września. Na międzynarodowych ryn­
kach devizov. ych zaznaczyło się dzuś lekkie uspo. 
kOjeme. W  Londynie notowano doLaia 4 54— 4‘5ó. 
Funt angielski notowany był w Zurychu 16.35, w 
Paryżu o0‘70 i w Amsterdamie 7‘82 i pól.
BAŁTYCKA KONFERENCJA GOSPODARCZA 

Ryga, 8 września. Rozpoczęła się tu dziś 4-ia 
konferencja gospodarcza państw wschodruo-bał- 
tyckich, w której uczestniczą przedstawiciele han­
dlu i przemysłu Estonji, Lorwy i Litwy. Konfe- 
reucja zwołamu została w  celu osiągnięcia poro­
zumienia w sprawie ścisłej współpracy gospodar­
czej między wymienunemi państwami

PCHAJĄ. SIĘ DO PARTJI H ITLE R A  
Berlin. 8 września. W  wywiadzir udzielonym 

przedstawicielowi hitlerowwkiego dziennika „Voel- 
kischer Beobachter" naczelny skarbnik partji hi­
tlerowskiej oświadczył, że w chwili obecnej le.ry 
przeszłe 2 miijony pniań o przyjęcie do partji hi­
tlerowskiej. Podania te nie mogłyby być wcześ­
niej załatwione, jak do kwietnia przyszłego noku, 
a zatem do togo czasu nie może być znie iony za­
kaz przyjmowania nowych członotow.

H ITLE RO W SK IE  O B ŁAW Y 
Berlin, 8 września. W  Remscheid w Nadrenji 

aresztowała dziś policja 35 członków komunistycz 
nej organizacji propagandowej oraz skonfiskowa­
ła większą ilość materjalu propagandowego. Mię­
dzy aresztowanymi znajduje się 10 kobiet. — 
W  Gharlottenburgu zostało aresztowanych 15 
działaczów komunistycznych stojących pod za- 
azutem zamordowania j>ewnego szturmowca hi- 
tlerov skiego.

N AGŁY ZGON R R oLA  IR \KU 
Genewa, 8 wrześuki. Bawiący na kura-.fi w 

ozwajcarji król liaku ł-eLal zmai 1 iiagle dzi.y ra-

no w  Benude nr udar serc; Król Feosal, kióry li­
czy* 46 lat, bawił już swcg~ czasu na konacjg w  
Szws jcarjd, zinuszuny jednak został do powrotu 
do kiaju z powodu nap*ężonych stosunków we- 
w  gtrznych. Przed diwjma dniami wróci* Fedsa’ 
A t Eerua i zamiesui-ał w  houdn Bt-liewue, grIzie 
dziś rano zaskoczyła go śmierć.

Londyn, 8 września Na skmt«k uchiwały rzątrn 
angielski :go zjwłokl Króla Feosała przewiezaom 
zostaną z Szwajcarj. oo Iraku na ungielss im oacrę- 
uie wojennym.

DEMONSTRACJA PR7ECTW H I^E R O W S K A . 
Londyn, 8 wrześr ia. Przed amoasaoą miemiejk; 

w Londynie doozło wczoraj wieczór do biutaiLwej 
den..eiL.lracji ne znas protestu przeciw wyrokowi, 
skazującemia w Dussełdo_fie dzievaięriu komami 
su>w na śmierć za zabójstwo bzturmuWCŁi hitle­
rowskiego uemoaskanc. wzmoszą* okrzyki anty­
hitlerowskie, obraucili budynek ambasady kamue. 
nion r wyinji jąc Kilka szyn w  oknach — Ponicja 
rozpguzda uernenstramów.

Oł*Oi YCJA W  IR LA N TJI 
Londyn, 8 września. Z Dublina donoszą, że 

partja byłegc peemjeia irlandzkiego Gosgrave'a 
jednomyślnie wypowiedział* się za koalicją z 
pani ją centrów., i part ją „niehies.c.ch koszul ge­
nerała 0*Duffyogo celem utworzenia wspólnego 
frontu opozycyjnego przeć iw rządowi de Vałery.

1RUDNOŚCI K eT a L O Ń S K iF  W  H ISZJANJI 
Manryt, 8 wizeania. Rząd hiszpański puen jera 

Azauy poda* się dziś do dymieji. Ustąpienie rzą­
du AłOiay uasląpiło z powodu niepoiuzumień w 
łonie rządu przedewszystkiesm pod wpgjedeni po­
lityki wobec rządu kalaaońskiegu. W  południe od­
była się pod przewodnictwem prezydenta repu­
bliki Zamooy rada ministrów, na której usiłowa­
no usunąć istniejące różnice, a gdy saę to nie u- 
dało, podał się rząd ao aymusji.

NAPAD BFDUINÓW NA KONSULA 
Jerozolimą 8 wrzcśn,a. rlolondersKi Konsul ge­

neralny w Jerozolimie van Vrie&iand klóry udał 
się samochodem na wycieczkę nad murze Martwe, 
z usta’’ napadnięty przez pięciu uzbrojonych Bedu— 
nów, usiłujących zatrzymać jego auto. Koncul, w i­
dzą* grożące mu niebezpieczeństwo, zwiększy', szy­
bkość samochodu i uoa.o mu się .zbiec, mim<. że 
jeaua z kul zraniła go w ramię.

1000 KARAMJłOłik>W W  28 MINUTACH 
Lwodyn, 8 wrzi^soiia. Wedie domesień z Johan, 

luiabuiga, mistrz hiilamdu Walter Lindrum usta- 
. lo w ii lam nowy rekord świaiowy w giz** bilar­
dowej zdobywając Lysiąc pooikiów (kaiamujolów) 
w 28 mini-lach.

W  A P R A W A  DO BIEGUNA POŁUDNIOW EGO 
Nowy Jork, 8 września. Znany im a';kański 

nadacz okolic podbieguoiowycł admirał B ,Td zor­
ganizował nową wyprawę do bieguna putiduiio- 
wego, na czci* której wyrusza z Bosionu w dniu 
25 bom Wyprawa składająca się z 70 członków 
wyposażona jt̂ st w sper.,ainy samoiot mogący lą­
dować na śoii gu. P„za tern wyprawa zaciera 78 
pooiw foolaroych r Laibraduru.

RZ-ĄD REWOUJCA JNA NA KUBIE 
Nowy Jork, ó września. Tymi aasciwy rząd re­

wolucyjny na Kubie wydał dc ludnoś.: odezwę, 
w której nawołuje do zachowania ^pokoju i wska­
zuje, że lYszełkim próbom zakłócania spokoj u pra© 
cnw stawi się z caią hezY zględncscią. Na wscyst- 
kiicu placach i w  Darkach ustawione są kaim m y 
maszynowe i kawalerja. WojJko ouzymało roz­
kaz rzi t ychmdaisitowego strzelania w razh zauważe­
nia najaroiiejazych nawet prób zaKiocema pi*>-ząd- 
ku. 1 femopstracje uliczne zostały zakazane. Gma­
chy rządcwc obsadzone srlnemd uddz^ałami w oj­
ska.

Nowy Jork, 8 wraeśa Ha. Stacja lotn,cz£. w  Nor­
folk (M irginja )  otraymaia polecei de prrygotowra- 
nia 6 wudnOiJłatowcóiw maryoiarki wujennej do 
odlotu na Kubę Wedle doniesień z Hawany P11-’ 
wódcy -wszyćtkich partyj Kuby zwołan: został 
do Sinlicy na konlerencją, ceiem powzięci- .-
ły  co do wyboru nowego p re zy d en ta  repułHUKi. 
Jak słychać, rząd rewolucyjny zaminra 7 ,,ro- 
wadzić wwbór prezydenta jeszcze PlZ przyby­
ciem amerykańskiego sekretarza maryjna wo- 
jennej^&iwaneona do Ilawapy.
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F j iN K  N A F T O W Y
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L W Ó W , U L . L E O N A  S A P IE H Y  3
P f f Z Y . N U l E l

L o k a t y  p i e n i ę ż n e  n a  n u jk o r z y s t n i e j s z y c ł  w a '>  k a c b .  
F c z e p r o w  id z u  W S Z E L K IE  T R A N S A K C J E  B a n K O W E  
z  ia b  n a jd a l e i  id ą c e m  u v  z g l ę a n i e m e r .  in t e i - e s a  
F .  T .  K l i j e n t ó w ,  p r z y jm u j e  d r  e s k o n t u  r y m e s y ,  
— = —; k k p ^ j e  r o p ę ,  u u z le la  z a l i c z k i  m  r o p ę .  . ------

K O M U N IK A T
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ZYYIĄZEK ZA W  0J>O\VY PRACOWNIKÓW 

BUDOW LANYCH MUR ARZY 1 CIEŚLI 
W E LW O W IE

TOW ARZYSZE!
Czterdzieści lat mija, kiedy ogól 1o!bolniików b o . 

dowlanych we Lwowie, murarze i cieśle, poraź 
pierwszy proklamowali Sirajk dla wywalczenia le­
pszych waiunków prac, i płacy.

Dla uczczenia tej ważnej rocznicy Zw iązek mu­
rarzy i cieśli urządza w niedzielę dnia 10 wrze­
śnia 1933 r. punktualnie o godzinie 11 przedpo­
łudniem w sali przy' uncy Ciowej 6

uroczyste zgromadzenie
z porządkiem dziennym:

1. Pieśni robotnicze odtgia orkiestra robotnicza.
2. l ’roczyste pi z< mówienie przewodniczącego 

Związku
3. Przemówienie delegatów bratnich organizacy^ 

robotniczych.
4. Deklamacje zbiorowe młodzieży TUR.
W zywa się cały ogół robotniczy Lwowa, aby

w tej proieiarjack.ej uroczy stości masowy w zięli 
udiial.

Związek Zawodowy pracowników 
budowlanych murarzy 1 cieśli 

we L wowie.

■>JUuOUOOQ(XXlJUuOUaOOOjJUOOOQOOOOOrxX)

K R O N I K A
T E A T R  W IE L K I

Codzienn ie o 7‘30 „Frfiu le ln  D ok to r".

T E A T R  R O ZM AITO ŚC I
Codzienn ie 7‘30: „N iep rzy ju c ió lk a  m ężczyzn ". 

COLOSSEUM
Eilm  „B ia ły  mustang i rew ja .Rużowy w a lc".

— OO O —
R EK O RD  P O W O D Z E N IA  „F R A I  L E IN  D O K T O R ". Ża

dna sztuka n ie cieszyła się od w ie lu  lat na lw ow sk ich  i 
polskich scenach takien, pow odzen iem , jak ie  zdobył so­
bie fak tom on taż Jerzego T ep y  po-d tytułem  „F rau le in  
O okior . G rany nedzie on jeszcze  ty lko  k ilka dni w T ea ­
trze W ie lk im  z p. Ireną E ich lerów ną w  ro li g łów nej.

N IE IłZ '1  L N A  P O P O Ł U D N IO W K A  W  T E A T R Z F  RO Z­
M AITO ŚC I. T ea tr R ozm aitości gra  w n iedzie lę  popołu­
dniu o  godzin ie  3'30 p o  cenach n ajn iższych  od t>0 groszy  
do 3‘50 zł. doskonalą kom ed ję  pod tytułem  M oja  panna 
m am a . Jutro w n iedzie lę  jest to „edyna okazja zoba 
czem a tego  w span iałego utworu francuskiego pisarza.

B Ę D Z IE M Y  Z A M S Z E  P A M IĘ T A L I F IL M  „P O Ż E G N A ­
N IE  Z B R O N IĄ ". B y ły  ju ż film y  ciekawe, dobre i św ie­
tne, ale to, co zaprezen tow ało  soną „P ożegn an ie  z b ro ­
n ią " jest czemś n iezw yk iem . Na taki film  czeka liśm y ju i  
długo —  wszystko tu jest zharm on izow ane. „P ożegn an ie  
z b ro n ią ' w p row adza  w  św iat najc iekaw szych  zagadnień, 
zaś h istorję m iłości bohaterów  film u  ogląda się z zacie­
kaw ien iem  chłonąc ob ra zy  taśmy film o w e j w  zachw yce­
niu T o , co’ w idzim y na ekran ie n ie jest fan tazją , lecz 
prawdą życia . W  „Pożegnan iu  z b ro n ią " w ie lką  n ieśm ier­
telna k reację  s tw orzy ł Gary Cooper N ie zw yk ły  ten lilm , 
sprow adzony w ie lk im  kosztem  do L w ow a , w yśw ietla ją  
k inotea try  K O P E R N IK — M A R Y S IE Ń K A .

D YSCYPLIN  ARK A PRZECIW  TOYV. HOFMA­
N O W I w z w miku z odmową jego wizięcia udzia­
łu w Konferencji w prezydjurn miasta w czasie 
strajku tiamwajerwogo w ub roku i w  związku 
z rzet Dniem informowani'm  p a sy  — została 
wdrożona przez dyrektora miejskich zakładów e- 
lektrvcznych inż. Barwicza.

SENSACYJNA WIADOMOŚĆ rozeszła się wczo 
raj, że znani przemysłowcy Henryk Sohleicher, 
radca Izby handlowe j oraz Baum i Badner otrzy­
mali akt oskarżenia o kupowanie kradzionych 
Karków,

LYYOWSKI T A T A  TASIEM KA. Kilkunastu 
kupców z placu Krakowskiego złoży to w siaro- 
stwie groazkiem doniesienie, że na plac u tym są 
tero ryzowani przez jakąś bandę, która domaga 
się okupu. YV razie niezlożenia daniny kilkuna­
stu drabów' nietylko nie dopuszcza kl-jenteli do 
sklepów, ale biją właścicieli. Onegdaj pobity zo­
stał W  Rottemdreicli i jego subjekl oraz Zy­
gmunt Scheer, właściciel sklepu z konfekcją.

NIESZCZĘŚLIW Y SKOK 1)0 POCIĄGU. Na 
stacji w Brzuchowicaeh jakiś spóźniony pasażer 
usiłował wskoczyć do ruszającego potasu . Skok

Z dniem 1 września T933 r w enodzi w  życie  polsko- 
n iem iecka u m ova  o ubezpieczeniu jpolecznem .

Um ówi, przew idu je, że obyw atele  polscy rów n ież w ra ­
zie  pobytu poza gran icam i N iem iec otrzym yw  ać bedą u- 
b rzp ierzen iow e renty niem ieckie, k tóre dotąd nie D y ły  im 
wypłacane.

Po  wejściu  w  życie  um owy podejm ą w ięc n iem ieckie 
instytucje ubezp ieczen iow e i to za czas od 1 październ ika 
1931 r. (w  stosunku do optan tów  i pensjon istów  knąp- 
s za ftow jch  od 1 lipca 1931 r.) wyptatę spoczyw ających  
dotąd rent, należnych obyw atelom  polskim , p rzebyw ają  
cym  w Polsce, w zględn ie  poza Polską 

T y lk o  część rent niem ieckich, a m ianow icie  pewne ren­
ty, należne zam ieszkałym  w Polsce w  dniu 1 stycznia 
1931 r rencistom  unezpieczenia inw a lid zk iego  i w ypad ­
kow ego oraz ubezpieczenia p racow n ików  um ysłowych, 
k tórzy  uzyskali praw o do renty jeszcze przed 1 s lyczn :a 
1923 r., p rze jęte  będą i wypłacane przez polskie instytucje 
ubezpieczeniowe 

Osoby, k tóre  dotąd w  m iejsce należnych im rent nie- 
m jeckich  o trzym u ją z polskich instytucyj ubezp ieczen io­
w ych  zasiłk i rentowe, a w ięc  są już obecnie w  nich zare­
jestrow ane, nie m ają obecnie potrzeby zgłaszania swycn 
pretensyj do rent.

Natom iast wszystkie osoby, które z zasiłków  tych nie 
korzysta ją, a k tórym  n iem ieck ie instytucje ubezpiecze­
n iow e nie w yp łaca ją  przyznanych  im rent, w inny w  n a j­
b liższym  term in ie zgłosić swe pretensje wobec ubezpie­
czenia n iem ieckiego do w łaśc iw ej dla danego działu ubez­
p ieczeń społecznych polsk ie j instytucji ubezp ieczen iow ej, 
p rzedk ładając  przytem  posiadane przez nie orzeczen ie 
ren iow e (Kentenbescheid).

O ile c liodzi o renty ubezpieczen ia p racow n ików  om y 
słowych (Angestelltenversiclierung) w łaśc iw y jest Zakład 
Ubezpieczeń I ‘ racownikOw Um ysłowych  w  K ró lew sk ie j 
Hucie,

był fatalny .gdyz człowiek dostał się ipod koła, a 
odrzucony przez schodki został ciężko potutbe- 
wany.

PODPALACZ, Onegdaj donosiliśmy o dwóch 
wypadkach pożaru na Zniesieniu spowodowa­
nych przez podpalenie. Na skutek energicznego 
śledtzlwa aresztowano wczoraj Nieckarza Stefana 
(utlica Staroznicsieńska 84) jako podejrzanego o 
zbrodnię podpaienia.

W7 S IA N IE  PIJANYM . Wołoszyn Stanisław a- 
reszitowany został za wywołanie awantury w sta­
nie pijanym na id. Pdsndskiegc. Tadler Czesław 
i Marja Pałyńska w  restauracji Brodingera przy 
ul. Kazimierzowskiej wszczęli w sianie mijanym 
awanturę. Nie dość, że awanturowała się ta pana, 
ale nawet nie zapłaciła na cli u n ku Beer Edward 
aresztowany zosiał za kupno rzeczy pochodzących 
z kradzieży

KRADZIEŻE, Samuelowi Metzgerowi (ul. Ło­
kietka 6) sknadiziono z mieszkania ubiegłej nocy 
garderobę męską i różne srebrne przedmioty war­
tości 3-19 zł. — Ża kradzież rur metalowych wart. 
50 zł., na szkodę miejskiej gazowni, aresztowano 
Marjana Bożka. — Za kradzież gotóv ki 60 zł. 
na szkoda Igry Osera, aresztowano Izraela Stark. 
mana. — Za kradzież 62 zł. w  gotówce, na szkodę 
Teodora Maxymowicza, aresztowano Pelagję Hry- 
mowucz.

CZYJE RZECZY. Na ul Legjomów znaleziono 
teczkę, w której znajdowały się srebrne przed­
mioty: 11 noży, 13 widelców, 4 łvzki, lichta-z, cu­
kiernica i szczypce do cukru Odebrać można zna­
lezione przedmioty w V 'komisai jacie PP.

SUTENER. Aresztowano Józefa Pankiewicza 
(u] Kordeckiego 47) ipod zarzutem suileneretwa.

OBRAZA YV SŁUŻBIE. Franciszek YVółk are­
sztowany został za obrazę funkcjonarjusza PP  w 
służbie.

TRZYr KAR TY. Mimo tępienia tiartograjstwa 
kwitnie ono w całej pełni. Na każdym placu i 
placyku stoi fakir, który twierdza, że można go 
ograć. A że naiwnych nie biak, mistrzów od 3 
kart coraz w ięcej. Wczoraj aresztowano jednego 
z nich, \\7lad. Kozaka

Z M U  SADOWEJ
—O—

ODROCZONA RO ZPRAW A ROBOTNIKÓW 
FABRYKI „ARM V‘

Na 7, 8 i 12 września rozpisaną została rozpra­
wa robotoiików fal/rytki „Aarna . —  Robotnikom

renty ubezpieczenia inw a lidzk iego  (In va lid en vers !che- 
rung) —  Zakład  ubezpieczenia na W ypadek  In w a lid ztw r 
w K ró lew sk ie j Hucie fw  stosur.ku do osób, zam ieszkałych 
w  w o jew ództw ach  poznańskiem  i pom orskiem  —  Ubez 
p ieczalnia K ra jow a w  Poznan iu ),

renty pensyjnego ubezpieczenia górn iczego  (knapp- 
scha fllic lie  Pensionsversicherung; —  Spółka Bracka w 
T an .ow skich  Górach,

renty ubezpieczenia oa w ypadków  (U n fallveM icherungł 
—  Zakład Ubezp.eczenia od W yp ad ków  w K ró lew sk ie j 
Hucie (w  stosunku do osób, zam ieszkałych w  w o jew ód z­
twach poznańskiem  , pom orskiem  —  Ubezp iccza ln ia K ra ­
jow a  w  Poznan iu ).

W  jednym  z dw ich  w ym ien ionych  ostatnio Zakładów 
ubezpieczeni*. od w ypadków  w inn i rów n ież zg łosić  w n a j­
b liższym  term in ie swe pretensje pozostali członkow ie ro ­
dziny po pracowniku, k tóry  u legł śm iertelnem u w ypad­
kowa przy pracy w  N iem czech, o ile i  powodu pobytu 
poza granicam i N iem iec w chw ili tegoż wypadku nie 
uzyskali prawa oo ren ly  n iem ieckiej.

W szystk ie  w ym ien ione pov.-yżej polskie instytucje u 
b ezp ieczen iow e udzielać będą za in teresowanym  wszelkich 
in fortnacyj co do w ykonan ia um owy.

Zaznacza się nakoniec, że ze względu na konieczność 
b liższego ustalenia pom iędzy dwom a Rządam i warunków  
zastosowania poszczególnych  postanow ień um owy, p od ­
jęc ie  na je j  podstaw ie w yp ła ty rent n ie nastąpi jeszcze 
w  dniu 1 w rześnia 1933 r , lecz u legnie pew nej zw łoce. 
Osobne kom unikaty prasowe podadzą in form acje co do 
uprawnień, przysługu jących na podstaw ie pow yższe j u- 
m ow y osobom, którym  n iem ieck ie instytucje ubezpiecze­
niowe nie p rzyzn a ły  dotąd rent ale które pod legały  w  
N iem czech ubezpieczeniu inw alidzkiem u, pensyjnem u u- 
bezpieczcniu  górn iczem u lub ubezpieczeniu p racow n ików  
um ysłowych.

wspomnianej firm y natęży się 18 tysięcy złotych' 
z tytuhi należności za pracę w OKresie o 1 i pół 
do sześciu miesięcy.

Fabryka ostatnio została zamknięta, a robotnicy 
zmuszeni są szukać należności pnzez sąd. W  dniu 
wczorajszym sprawa uległa odroczeniu do 23-go 
y/rześma. celem powołania w charakterze świad­
ka kasjera i buchaltera firmy.

ZN IE SŁAW IEN IE  URZĘDNIKKA MZE
Wyrokiem sądu grodzkiego miejskiego we Lw o­

wie zotstal skazany W i dielm S. Iimaizbacli, kierów , 
ntk firmy Block-Brun we Lwowie, na dwa tygo­
dnia aresztu i grzywnę za zniesławienie urzędnika 
MZL. Oferował on swego czasu ełektiowm miej­
skiej maszynę biurową systemu „Addressograph’', 
a gdy oferta jego została Udrzucona, zaczął głośno 
pomawiać odnośnego referenta o pobranie łapów, 
k: od konkurencji.

Sprawa znalazła swfój epilog w sądzie Powo­
łany na świadka dyrektor MZE p. inż. Stanisław 
Kozłowski złożył w obronie pokrzywdzonego u- 
rzędnika wyczeipujące zeznania, w lezullacie któ­
rych p. SchmalzLach został skazany.

Wyrok stał się prawomocny,

PROCES O ZABÓJSTWO ŻONY
Marjan Sobol la, 22-le.tini mężczyzna, stanął dziś 

przed sądem przj sięgiych oskarżony o to, że dnia 
14 kwdelnia hi. strzelił z rewolweru ,p.zez za- 
mKnięte drziw: do swej żony, pxP-zas prowadze­
nia z nią rozmowny i po przebiciu jej płuc i serca 
denatka zmarła na miejscu. — Przed sądem ocL 
słom La się straszliwa łragedja człowieka, który 
Lochał, jzłowieka, którego ustrój dzisiejszy, two­
rzący mhjony głodnyxh j bezrobotnych, wyrzu­
cił poza normalny tryb życia, p izos.awa1 on 
bow cm od szeregu la! bez pracy i możności za­
robkowania, skazany na utrzymanie, które dawa­
ła. mu malka.

Przed laity poznał Czeslaiwę Ruslnówtnę, którą 
pokochał, a w lecie 1932 r, zaręczył się z ni? mi­
mo sprzeciwu ssvojej i swej narzeczonej rodziny 
W  lutym br odbył się ich slub.

Jednak kroiko trwające pożycie młudycli mał­
żonków nie okazywało się zbyt pomyślne.

Sobolta bvł człowiekiem zazdrosnym, dlatego 
leż często na lem tle wybuchały rozmaite zatar- 
gi. Kłótnie powodował zawsze prawie fakt, że żo. 
na caynita mu zawsze wymov ki z pcwcdu braku 
pracy i nic możności dostarczania jej doslatecz- 
nych środków dc utrzymania.

N Lc dziwrąigu, że takie Kłótnie wiuytieły bąu j

NAJPIĘKNIEJSZE FOTOGHAFJŁ!
NAJTAŃSZYM K O SZTEM !

apecjainem i reflektorami. Wykonują fotograf

„ V £ N U S "
Lwów, uiica AKADEMICKA L. 24
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Pierwszy strajk robotników budowlanych
we Lwowie

JAK TO BYŁO PRZED 40 LATY

Nr 206, Sobota 9 w rzen ia  1936 r. ________________________ ___________ _______

dzo ujemnie na stan nerwowy oskarżonego, któ­
ry  stawał się co.az bardziej gwałtownym i po­
rywczym, a w toku kłótni rzekomo r.ieraz pory­
wał się dc bi :ia żony.

Wskutek takiego stanu rzeczy żona oskarżone­
go po upływie półtora miesiąca od zawarcia mał­
żeństwa w  dn tu 10 kv .etma porzuciła męża i u 
ciekła dv swej siostry Stefaniszynowej na Pod­
zamczu.

Rozipacz i ból pocz ;łv targać sercem Marjana 
Sobol ty. Cały ogrom krzywd, jaki spadał na nie­
go ciągle, uczynił zeń człowieka zdolnego oo 
wszystkiego...

Kiody dowiedział się o bytności swej żony u 
Stefaniszynów krążył odtąd koło ich demu chcąc 
zobaczyć się z żoną, a Kiedy ją spotkał 12 Kwie­
tnia ta zaczęła od niego uciekać, krzycząc, że chce 
ją pobić i schroniła się do restauracji kolejowej.

Kieay oskarżony wszedł w następny azteń do 
mieszkania Stefaniszynów, siostra denatki za­
mknięta drzwi pokojowe od wewnątrz, nie chcąc 
dopuście do widzenia się Sobolty z żoną.

Wówczas oskarżony wyciągnął rewolwer z kie­
szeni i  oddał strzał przez zamknięte drzwi, który 
okazał się śmiertelny. Następnie strzelił do siebie, 
raniąc się w płuco.

W  dalszym ciągu zeznawała łomnicka, służą­
ca u Stefaniszynów, która opisuje soen^ zabój­
stwa ta*, jak już donosiliśmy- Stef. Stefanłsryn, 
żpmr urzędnika kolejowego, siostra denatki oraz 
mąż jej Stelani^zym poaają, że podstawą i ,iepo- 
rozumień małżeńskich był ze strony Snbolly brak 
środków do życia tak, że żona jego była na u- 
trzymamiu szwagrów. Dalej z zeznań ;ch wynika, 
że Sobnlta bił swą żonę. Po przesłuchaniu wy­
wiadowców' rozprawę odroczono do jutra,

8 x ______

Ze sportu
AZS— RKS. Zaw ody pow yższe  odbędą sie na boisku ro- 

Dotniczein na Bogdanówce. Początek  o goozin te  * 8‘30 
rano, a n ie 9‘30 jak  w c zo ra j m yln ie  podaliśm y.

KOMUNIKATY
PO S i E D Z ł M E  W Y D Z IA Ł U  W Y K O N  A W C ZFG O  K O ­

MISJI O K R Ę G O W E J Z W IĄ Z K Ó W  Z A W O D O W Y C H  (ul. 
Hetm ańska 8. I I  p ię t io ) odlfęd/ie się w  pon iedzia łek  11 
bm. o  godzin ie  6‘30 w ieczorem .

K O M IT E T  P P S  D Z IE LN IC Y ' G RÓ D ECKIEJ. Zebran ie 
ogó lne człon ków  odbędzie się w  p on iedzia łek  11 bm. o 
god z in ie  19 w  loka lu  ZZK  (ot Gródecka 69). Na porządku 
dziennym  re fera t tow  A. Hausnera pod tytułem  1) K on ­
gres soc ja lis tyczny w e  F ran c ji; 2) Ostatnia kon feren c ja  
I I  M iędzyn arodów k i. Po  re fe ra c ie  dyskusja. Goście i aym . 
p a tycy  n-ile w idzian i,

CHÓR R O B O TN IC Z Y  zaw iadam ia  swych człon ków  
czynnych, że od  p iątku 1 bm. zaczęły  się ju ż o  godzin ie  
19*00 n orm alne p ió b y  chóru po sezon ie  wakacy jnym . —  
Obecnośó w szystk ich  obow iązkow a .

ZA R Z Ą D  CH Ó RU R O B O TN IC ZE G O  zaprasza w szyst­
k ich  chętnych i sytną atyków , pos iadających  głos i słucu 
chóra lny do w p ieyw  amna się na c:,k>nków czy.m ych  w ió ­
ra  żeńskiego i m ęskiego. Zgłoszen ia  p rzy jm u je  sekret', 
njal w e  w to rk i I p iątk i każdego tygodn ia  od  god z in y  19 
d o  21 w  lokalu  s tow a rzyszen ia  ..Zgoda" (u l P ies -a  2, 
I  p iętro ).

RAuJO LW OW SKIE
Sobota *  wrzesn'a

7.00— 7.55: Audycja poranna z W arszaw y. 11.57: Sy­
gnał czasu, nejnat z T orun ia . 12.05: G ram ofon . 12.25: 
P rzeg ląd  prasy 12.33: Kom unikat m eteoro log iczny . 12.35: 
D zien n ik  połudn iosty. 14,55: G ram ofon . 15.10 „S tlvą  re- 
rttm “  . 15.15: G ram ofon. 15.25- Kom unikat gospodar­
czy. 15.35: K oncert o rk ies try  ta lon ow ej. 10.00: Audycja
d la  chorych. 16.30: R ecita l śp iew aczy z W arszaw y. __
17.00: O dczyt aktualny z W arszaw y. 17.15. M u/ykł lek ­
ka. 18.15: Odczyt z W arszaw y. 18.35: R ec ita l śp iew aczy z 
W arszaw y. 19.05: K ącik  Tow arzys tw a  k ra joznaw czego , 
19.15: ..W iadom ości z pola b itw y pod W ied n iem ", la .45: 
Kw adrans literack i z W arszaw y. 20 40 P iosenk i z W a r ­
szaw y 21 05: D zienn ik  w ieczo rn y  21.15 P om ia rk i tru- 
skaw iecU e. 21.30: K oncert z W arszaw y. 22.00 M uzyka 
taneczna 22.25: W iadom ośc i sportow e. 22.40— 24.00: Mu. 
zyika taneczna.

Niedziela 10 wtzcśiłs
tO.OO: N abożeństw o po !ow e z W iln a , 11.57: Sygnał cza­

su 12.10: K om unikat m eteoro log iczny . 12.15: Poranek  
m uzyczny z W arszaw y 14.00: Pogadan k i dla ro ln ików  i 
gram ofon . 15.05- Grannrfon i „Si'lva rerum ". 16.00: P ro ­
gram  ola dzieci i m łodz ieży . 16.30: R ec ita l śp iew aczy  z 
W arszaw y . 17.00: „D z ie ck o  robotn icze  w  okresie  p rze d ­
szkolnym  17.15: M iędzypańs! arowe spotkan ie p iłkarskie 
17.45: Au dycja  ludowa z K rakow a. 18.25: „W iad om ośc i 
z p o la  b itw y  pod W ied n iem ". 40: „Jak  Sobieski z ko- 
w a lichą tańcow ał". 19 20: Rozm aitości. 19 40 Sikrzynka 
techniczna. 20.00; K oncert j W ans/awy. 20.50; D zienn ik  
w ieczorn y 21.0O- „N a  w esołe j fa li Iw t/wskiej". 22.00: 
A r je  i pieśni. 22.25. W .adum ońci sportow e. 22 45— 21 00: 
Gram ofon.

Na tom odroczona p.erwsze posiedzenie, na 
stępne miał zv olać p. Perediatkie-w icz. Zamiast 
jedna* zaproszenia na posiedzenie o trzym u j tow. 
Żelaszl iewicz list, w -którym budowniczowie i  
majstrowie donoszą, że Z powodu przemówień 
niektórych delegatów robotniczych a „które na­
dają się pod kodeks 'Karny“ , w w ’ęl szean gronie 
pertraktować me będą. Proponują natomiast, by 
poszczególne zawody, więc mKiownirzowie, m rj- 
strowie murarscy, ciesielscy i kamieniarscy, ja­
ko leż i robotnicy z poszczególnych zawodów' z 
wybluczemem pp. Żelaszkicwicza, Brunarskicgo 
i Borna lisi: i ego wybrali po 2 delegatów i w tym 
składzie stworzyli ciało, ktoreby mtaio sprawę 
załatwić. Pismo to w imienia pracodawców pod- 
piooli p. KuŻTiiewii z i Peuediatkiewioz.

Pismo pracodawców wywołało prawdziwą ou- 
rzę. Na posiedzeniu komisji cennikowej napięt­
nowano ter, denur.cjatorski ton pracodawców . 
postanowiono do komisji ściślejszej wybiać tych 
towarzyszy właśnie, których jwacodawcy sobie 
me życzyli. Poza tern wybrano jeszcze tow. De- 
nekę j Kurasa z murarzy, tow Frynczaka i Her- 
biga z cieśli, Kozaczew&k,ego Ju‘jana i Gauązkę 
Michała z kamieniarzy; następnie uchwalono 
zwołać „W alne zgromadzenie towarzyszy" i zdać 
sprawę z tloiychczasowego przebiegu pertrakta­
cji. Wkrótce potem odbyło się Walne zg-omadzc 
nie, na którem upoważniono wydział do zawia­
domienia pracodawców, że jeżeli do 31 sierpnia 
'893 włącznie nie przychylą się do żądań robot, 
ników, zawartych w memoriale z dnia 5 maja, 
robotnicy zaprzestaną pracy. Niniejszą urhwaię 
uważają za wypowiedzenie. Odnuśne pismo do­
ręczono 31 lipca 1»93

ATMOSL £Rń W ALKI
Na pilsmo z 31 lipca pracodawcy nie Ydipowie- 

dzieli — zbyt byli pewni siebie, nie rozumiejąc 
wielkiego przełomu, jaki powstał w duszach nie- 
litościwie wyzyskiwanego tłumu.

Wobec tego wydział „zgromadzenia towarzy­
szy11 zv olał nadzwycza jine walne zgromadzenie ma 
dzień 3-go września. Sala ratusza i gaierje nic mo­
gły pomieścić wszystkich uczestników, pomiędzy 
którymi były i pomomice budowlane. Zagaił zgio- 
inadz*jnię tow. Żela^zkiowicz, ostrzegając zgóry, 
że straż porządkowa czuwa nad porządkiem
1 wbrew' usiłowaniom pewnych czynników, powa­
gi zgromadzenia zakłócić nie poawołi.

Następnie p.zyjsiąpił do omówienia sytuacji: 
„Pięć tygodni upłynęło od wypowiedzenia pracy. 
Niestety nie otrzjmaiiśmy żadnej odpowiedzi. Za. 
nosi się na walkę, do której się trzeba przygoto-- 
wać. FuothAzu stiajko wego nie zbieramy, na 5 ty­
sięcy ludz' byłby on za miały. Robotnicy muszą 
pomyśleć o przetrwaniu walki, zdani na siebie 
samych. Muszą zaopatrzyć się zawczasu w żyw . 
ność, aby nie cierpieli glonu. Dzisiejsze zgroma­
dzenie zadecyduje, czy ustąpimy, czy podejmiemy 
walkę. Pracodawcy rozwijają agitację wśród ro­
botników, tłumacząc że żądania nasze są niemo­
żliwe ao (przeprowadzenia — a tytmt zasem ar.t. 
rzeźbiarz p. Harasimowicz nacitsiał nam list, 
w którym prosi, by jegw pracownię wyłączyć od 
strajku, gdyż od oddawma daje lepsze warunki 
od żądanych obecnie. Zupełnie zaś inaczej postę­
pują pp. ms jstiowie, że gotowi przyjąć żądania 
roDOtmikow, uznając naiwet częściowo cb słusz­
ność, ale wobec wadliwej (1) ustawy przemysło­
wej nie są do przyjęcia. Mówca kończy wezwa­
niem do spokoju 1 solidarności, gdyż od tych czyn­
ników zależy ziwyi-ięstwo'1.

Przemawiają następnie tow. Herbig. Poznański, 
który oświadcza się za proklamowaniem straiku 
bezzwłocznie —  aby nie doprowadzać ludzi do 
rozpaczy, by imy nic musieli przeżyć roku 1846.

Tow. Lkiewicz wylicza, że iniurarz, zaraniający
2 guldeny dziennie, gdy się odliczy zimę, dini de­
szczowe i  dni stracone dla braku materiału iu d  
pomocy — zarabia najwyżej 360 guldenów rocz­
nie. Gzy z tego może wyżyć człow iek z rodziną? 
Ktc w ięc śmie żądania nasze nazwać wygórowa­
nemu0 Strajku się n:e obawia — on strajkuje co 
roku w zimie.

Tow. Krogulski: Dziś szukają tych, którzy do 
strajku podburzają, by ich pociągnąć do odpowie, 
dzialnosci. My wiemy, kto to jest My znamy do­
li rze tę agitatorkę —  tym zaś, którzy jej szukają, 
ja ją im pokażę: to nędza. (Równucześnie rozwija 
arkusz papieru z obrazem wynędzniałej postaci

niewieściej z rozwianym włosem I z napisem: nę­
dza).

Przemawiali dalej tow.: CŁcanirSki, Jarosze­
wicz, który odczytał artykuł niajbLra. Lewandow­
skiego, dość przychylny, o strajku w  „Kurjerae 
Lwowskim '1. Przemawiał też tow. Hulka i majster 
Lewandowski, który bardzo krytycznie odnosił się, 
do stosunków w  zawodzę, krytjkov/ai odnoszeni 
się majstrów do młodzieży i podniótsł wiele cieaij*. 
kich uwag pod adresem władz przemysłowych. 
Po przemówieniach tow. Wolframu i Schifflera 
zachęcających do wytrwania i solidarności, 
uchwalono jeonogiosnie rozpocząć w poniedziałek: 
4 września ogólny strajk .oborników budowla­
ny cii.

Na wniosę* tow. Lisiewioza uchwalono zerwać 
się w pouiodziaiek rano na nabożeństw w  ko­
ściele Karmelitów. Na tem ukończono obrady, po. 
czom demonstracyjnie, z „Czerwonym Sztanda­
rem na ustach, opuszczono salę.

STRAJK.
W  poniedziałek 4 września c godz 10 rano ze­

brali się strajkujący w  liczbie 5 tysięcy w ko ście­
li Kat/melilćm. Stąd o godz. 11 po nabożeństwie 
ruszono czwórkami ulicą GzarmecJciego przed 
gmach aarmiestnielwa pd. Bernardyński, hai.ćki, 
Marjaciki, Kapitulny do Rynku, skąd spokojnie 
rozeszli się do domów. Publiczność lwowska za­
chwycona solidarnością roboiniKow, znając ich 
nędzę, witała ich z wielką sympatją, zachęcając do 
w ytr wania.

W e wtorek strajkujący wzięli udział w  pogrze­
bie rysownika budowlanego, ś. p. Michela. W e 
środę 6 września o godz. 9 rano odbyło się zgro­
madzenie w sań ratuszowej. Zgromadzenie zagaił 
iow. Żelaczkiewicz, zawiadamiając, że na sali zja­
wiły się delegacje wiszystkich zorganizo wauych 
zawodów z życzeniami zwycięstwa. Członkowie 
stow. „Siła11 nauestaJi list. Objawy tej solidarno­
ści przyjęto frenelycznymi oklaskami. Tow. Bo- 
znański odczytał wstrętny artykuł organu szyn- 
katbko-majslerskicgo „Głos W olny11 i na żądanie 
zebranych podarł tę gazetę publicznie

Budowniczy p, Lewińsiki („Serdenko11)  'wyraził 
swoją sympatję strajkującym, doradzał, by od­
stąpili od określenia mniunum płacy a co do 10-go 
dzinnego dnia pracy, t-o nie miałby nic przeciwko 
temu, byleby roooLnicy sumiennie pracowali. 
Przemawiali następnie tow. Kutas, Bozuiański, 
Lisiewicz, Jarosiewi^z, Brzezina, TeweJ, poczem 
przyjęto wnioski, by nie (podejmować pracy, póki 
zgtomadzenie tego nie uchwali, tudziez, by komi­
sja mc czyniła na własną ,ęke żadnych ustęnstwi 
ber aprobaty zgromadzenia.

Po odśpiewaniu „Gzierwcunegc Sztandaru11 ru­
szyli zgromadzeni pochodam w  stionę ulicy Gró­
deckiej i Sapiehy, potem na póac Strzelecki, guzie 
pocuód rozwiązano.

%Dokończenie iiastąjń)

REPERTUAR KIN LWOWSKICH  
A D R IA  „U p .ór vr o perze ".
APO E LO : „14 lip ca ' (K eać ClaJrjk.
A T L A N T IC : „S yn  m im o v o li“ .
C A S IN O : „Ostatn ia ca row a ".
C H IM E R A : „P ie iń  n o cy " (Jan K iepuraT 
K O P E R N IK : .^ o żeg iia n ie  z b ron tą" (G ary  Cooper). 
M A R Y S IE Ń K A : „P ożegn a n ie  z b ro n ią " fG a ry 'C o o ęe r jl 
M lfZ A ; „K ra tow a  szybkości".
P A Ł A C E : ..A d ju tin t je go  w ysok ośc i" (Ylaata B tiiia o ).
I  A N : „H a lio  P a ry ż l H a lle  BerlŁnl",
P a Sa Ż: „W ię z ień  z K a jen n y ". 1 -i*^
P R O M IE Ń : „K ró l P a ry ża " o ra t  „W ea o ły  w dow ,ec“ . 
R AJ: „N ocn e  aądy".
S T Y L O W Y : „L u o z te  h o te lu " I rew  je  „P a w ra t  s łom ia­

ny cb w d ow ców ".
Ś W IT : .Patac na kółkach ".
U C IE C H A : „P ok on an i zw yc ię z cy " i  rew ja ,

Szkolne obuwie prawie za bezcen
bo już od zł 8 * C C — 9 ’8 0  i  poleca firm -

A L - S A - D O ,  Lwów, Sykstuska 1 &•
R Y D Z E  K ISZO N E, ładne, beńzałk: około 5 kg -  *2 Z.., 

-  P Z / B Y  SUSZONE, ładne, po 11 Zł. i 1 kg,
D Z A  prawdziwa, owcza, beczułKa 5 k g —. 10 Zł. .n sy ła  
franco zi pobraniem pocztowem: P .nka s SłUNtWi 
K o só w . k/K olom yji. __________

W Y T W Ó R N IA  i  sprzedaż tapczanów  nowoczesnych, 
o ra z  w yrób  w sze lk ich  roDÓt stolarsk ich  po ceni ch kon 
kureneyjnych  po leca : Sandker, m istrz sto larsk i, Lw ów , 
Panieńska 31, w  pudwórzu. » aw

Redaktor odpowied2uitny: Dr. Rem utud Szinuski. .•—̂  Dj uk^rnią Ludową .w Kraków ie jjoć stgtn. _,err inrad, tępo-


